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]>n Pr na i Rięiî y niemieckiej 

i  anTJi' SFTN . . . .
F . Igii i Szwajcarii

r łoch, Turcji i księstw Nad 
Serbii . . .

I*
po 7 dr.

50 ci

N nmcr pojedynczy / kosztu je  10 ct.

P rz e d p ła tę  1 o g ło s z e n ia  p n j j a a j f
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Mar.* ' 

u l i c a  K o p e r n i k a  1. 5. Ogło u 
w Pary tu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Bue Clćment, 1 Paria, Otto 
Haas w Wiedniu, (Haasenstein et Toglerj nr. 10 
Walfiachgaue, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbaatei 2. 
M. Dukes, 1. Biemergasse 1«. Rudolf Mosse, Sailer- 
st&tte nr. 2., Henr. Schalek, 1. Welłzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Togler, i U. L  Daube et Comp.; 
w Warszawie Bajohman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejsca objętotoi jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k la m y  w  ru b ry ce  „N adesłane* 
2 0  ct. o d  w ie rsza .

L W Ó W  d 9. października.

(Bank kryłoazaftski i instytucje w nim z&angaio- 
wane. — Jeszcze o Nanmowiczn i o mongolskim 
obrońcy jego. —  Zaprzeczenie wiadomoiei Jleichs- 
bota o bliskiej ngodzie knrji a Prusami. — Pro
jekt Northbrooka zastąpienia armii egipskiej przez 
korpus policji. — Journal des Dóbats o zblitenin 
Francji do Niemioc. —  Pensjonowanie przez Mo
skwę eks-metropolity serbskiego Michała. — Oba
wy Turków z powoda myśli zniesienia trybnta e- 
gipskiego. — Bietąee wiadomości i  Przedlitawii.)

Zagrożony upadkiem tak zwany Bank kry- 
łoszański ndał się do tych instytacyj, które 
fandasze swe alokowały przy założenia tego 
Banka, ażeby dla ratowania go złożyły pewne 
zn ii.u kwoty. Instytucjami temi są: 1) fnndnsz 
wdów i sierót po gr. kat. księżach, zaangażo
wany 175 000 z łr . ; 2) Dom narodny; 3) Staaro 
pigia. Komisja, zarządzająca funduszem wdów i 
sierót, odmówiła ratowania Bankn złożeniem 
50.000 złr., ale nie chcąc odpowiedzialności brać 
na siebie, zwołała zjazd reprezentantów deka- 
nalnych na 27. bm. Wczoraj Towarzystwo Na- 
rodnego domn odbyło walne swe zgromadzenie, 
ale nie wiadomo nam jeszcze, co w sprawie Banka 
uchwaliło. Towarzystwo nie ma fnndnszów na 
dokończenie rozpoczętej przebudowy eerkwi, 
więc wątpimy, aby zaciągać miało pożyczkę na 

-ratowanie Bankn.
Zresztą śrrieży przykład przy likwidacji 

Banku włościańskiego (gdzie założyciele i człon
kowie Bady zawiadowczej, chcąc ratować da
wniejsze zobowiązania swe i wkłady, dostar
czyli Bankowi pół miliona, i potem, gdy ratu
nek był bezskuteczny, musieli zapłacić z wła
snej kieszeni 254.000 złr.) nie bardzo może być 
zachęcającym do ratowania Banka kryłoszań- 
skiego. Daleko korzystniej byłoby dla tych in- 
stytncyj, które już są zaangażowane w Bankn 
kryłoszańskim, gdyby przystąpiono do likwida
cji tego Banka, a dopiero wtedy niechby te in
stytucje dostarczyły funduszów swych do prze
prowadzenia likwidacji. Wtedy bowiem nie ry
zykowałyby nowych fnndnszów dla ratowania 
dawniej zaangażowanych, bo dane zaliczki by
łyby zabezpieczone, i wtedy mianoby pewność, 
że z dawniej danych odzyskają wszystko, co 
tylko jest możliwe do odzyskania.

Moskalofiski Protom w wczorajszym swym 
numerze rzaca się jak opętany na Oaz. Nar., 
iż. pisze oszczerstwa i plotki na Iwana Naumo- 

lUza i Płoszczańskiego, a osobliwie na Na- 
umowiczż. Zacietrzewia się tak dalece, że po
ważył się napisać:

„Jeżeliby u nas była młodzież z energią i 
odwagą i dała poznać te swoje przymioty re
daktorowi Oae. Nar., on nie odważyłby się wię
cej z takiemi oszczerstwami, lecz niestety...* 

JeBtto wyraźne wezwanie do młodzieży mo 
shalofilskiej, aby wykonała napad na redaktora 
Gazety Narodowej i tym sposobem zmnsiła go 
do nieodsłaniania agitacji Nanmowicza, Pło
szczańskiego i moskalofilów.

Oaz. Nar. nie pisała oszczerstw na Na- 
umowicza, lecz podała istotną prawdę. Iwan 
Naumowicz nadesłał listy pod adresą pojedyn 
czych uczniów z odezwą, aby się udali do mat 
Łi Moskwy, a przy odezwach załączył rnble na 
drogę i przepustki moskiewskie, aby ci ncznio- 
wie bez przeszkody od władz moskiewskich gra
nicznych mogli przekroczyć granicę Dwóch u- 
czniów nazwiska, którzy wydalili się w Bkutek 
podobnych listów do Moskwy, są nam wiadome; 
są t o : Józef bajko, syn nauczyciela wiejskiego, 
i Łysko, obaj z VI. klasy c. k. gimnazjum aka
demickiego ruskiego. Wraz z nimi wyjechał1 
dwaj inni, których nazwiska nie wiemy, a przed
tem już 4 innych znown.

Korespondent nasz z Kijowa doniósł nam, 
że ks. Naumowic* zażądał 10 stypendjów dla 
uczniów z Galicji, co przejdą na prawosławie, 
i zdaje się, że te stypendja zostały mu udzie
lone, a owi uczniowie właśnie przez niego st. 

•zawezwani w celu, aby tam przejść na prawo
sławie i wziąć stypendja. Jakie przeznaczenie

ma być tych uczniów w przyszłości, tego kore
spondent nasz nie doniósł. Czy to ma być 
gwardja Naumoi 'cza do propagowania prawo
sławia w Galicji ?

Wiadomość konserwatywnego Beichsbote po
dana przez rzymskiego korespondenta, jakoby 
nowe układy z knrją były na dobrej drodze, 
nie zdaje się mieć podstawy. Pruski poBeł przy 
Watykanie, pan y. bchlózer, powrócił jak wia
domo już od pewnego czasn do Bzymn i miał 
mieć d. 4. bm. audjencję u papieża. Dzień ten 
minął a p. Schlózer nie odebrał zaprosin z W a- 
tyk nu i 7. telegrafują z Bzymu, że Ojciec św. 
odłożył przyjęcie posła do czasu, kiedy położe
nie rzeczy lepiej się wyjaśni. Musiała więc roz
mowa posła z kardynałem Jacobinim nie przy
nieść pożądanego rezultatu i widoki porozu- 
mienia się wiele pozostawiają do życzenia. Zga
dza się to z zaprzeczeniem, jakie czytamy w 
N. D. Allg. Ztg., które oświadcza, że p. Y. 
Schloier nie przedstawił na arcybisknpstwa ko- 
lońskie i poznańskie żadnych nowych kandyda
tów i nie przedłożył knrji żadnego programu 
ngody.

Jeżeli wierzyć mamy „Biuru Beuterau lord 
Northbrook proponuje zupełne rozwiązanie ar
mii egipskiej i zastąpienie jej przez korpus po
licji złożony z 9.000 lndzi. Wyborne komedja 1 
Policja składałaby się po większej części z An- 
dlików, w Indjach rekrutowanych żołnierzy i 
miałaby angielskich komendantów. Bząd egip 
ski ma być przeciwnymi tema projektowi.

Journal des Debats poświęca długi intere 
snjący artykuł stosunkom między Niemcami, 
Francją i Anglią i na nowo w nim podnosi, że 
winą jest Anglii, jeżeli Francja w kwestji egip
skiej wpąrta została na stanowisko, które je do 
Niemiec zbliżyło. Ataki opozycyjnych dzienni
ków, wymierzone przeciw nieżądanemn zbliżenia 
się do Niemiec, są raczej wystąpieniem przeciw 
ministerjnm francuskiemu, aniżeli przeciw Niem
com. bą one, wyjąwszy niektórych fanatyków 
szowinizmn, pretekstem tylko do tworzenia
ambarasów ministerstwu; — nieraz już zarzu 
cała mu opozycja, gdy. stanął w jakibądź spo 
sób przeciw Niemcom, że niepotrzebnie drażni 
księcia Bisr.a. ka.

Jou aa DSbats lęka się, żeby ten ha
łas szowinizmu nie uwiódł Ferrj ego i nie do
prowadził go, po zbliżenia się do Bismarka, na
gle i najniepnnyMniejszem położenia do waha
nia się lub cofnięcia się. Uwaga ta jest nad
zwyczaj słuszną. Jedni wołają na Ferryego
„śmiało 1 więcej odwagi I boś zgubiony 1“  kiedy 
drugich zuchwalstwo jego przeraża.

bez jej współudziału robione próby reorganizacji 
nie doprowadziły do niczego i  do przewidzenia 
.est, że na przyszłość wszelkie w tym kiernnkn 
usiłowania również pozostaną bez skntkn, — i 
co gorzej, mogą powszechny pokój europejski 
trwawo zakłócić. — Tak rezouują nad Bosfo
rem, dowiedziawszy się o projekcie zniesienia 
trybntn egipskiego, który rzeczywiście ciężki 
zadałby cios Wielkiej Porci*,

obecnie idzie o sprawę narodową. Idzie o to, 
aby przez przyjęcie wnioskn Herbsta nie wzmo
cnić jeszcze tendencji, która zagraża równou
prawnienia obu narodowości. Mówca oświadczył 
się za odgraniczeniem na wypadek żądania 
przez ludność, do którego to wnioskn i Prażak się 
przychylił.

Swiet dowiaduje się, że bawiący obecoie w 
Kijowie eksmetropolita serbski Michał otrzy
mał od moskiewskiego rządu 3.000 rubli rocz 
nej pensji.

W  Konstantynopola urzędowe koła nad 
zwyczaj są zajęte sprawą egipską — żadna je
dnak wiadomość na tym gruncie tak ich nie 
zaniepokoiła, jak projektowane przez niektóre 
angielskie dzienniki zniesienie trybntn egipskie
go płaconego Porcie, jako środek ratunku w o- 
płakanej sytuacji finansowej Egiptn. Wielka 
Porta spodziewa się, że podobny projekt nie 
pozyska nigdy uznania rządu angielskiego. We 
wszystkich dyplomatycznych wyjaśnieniach, któ
re Anglia w kwestji egipskiej mocarstwom dać 
spowodowaną była, nigdzie nie przebija myśl 
odrzucenia międzynarodowych aktów i firmanów, 
na których spoczywa polityczna budowa Egiptu; 
w pismach zaś specjalnie do Turcji wystosowa
nych zobowiązała się nawet formalnie, nie do- 
pnścić się żądnego krokn naruszającego prawa 
sułtana. Projekt skasowania haraczu, pomimo 
dobrego przyjęcia przez liczne dzienniki angiel
skie, nie jest łatwym do przeprowadzenia, gdyż 
z naturalnego przebiegu rzeczy zmusiłby i 
Wielką Portę do objęcia znów roli w uregulo
waniu kwestji egipskiej, roli, do której dają jej 
prawo obowiązujące traktaty. Wszystkie dotąd

Namiestnik Possinger zawiadomił dolno- 
austrjacką Izbę handlową, Że została na mocy 
dekretu ministerstwa handlu rozwiązaną, aljy 
na nowo się ukonstytuowała na podstawie no
wej ordynacji wyborczej, która doprowadziła do 
ważnych zmian w składzie i nczłonkowanin 
Izby. W  przeciąga trzech d ii ma Izba wybrać 
komisję wyborczą, złożoną * 8 kapców i 3 prze
mysłowców.

Z Lincu donoszą, że i tamtejsza Izba han
dlowa rozwiązaną została, a dekrety rozwiąza
nia albo jnź rozesłano do innych Izb, albo są 
w przygotowaniu, wkrótce więc wyborcy będą 
mieli sposobność wyrazić swą opinię o działał 
ności dotychczasowej Izb handlowych, i będą 
mogli dać im odpowiednie dyrektywy.#Nowa or
dynacja wyborcza zapewnia głos drobnemu han
dlowi i przemysłowi przez zniżenie cenzusu i 
pomnożenie sekcyj.

Na ostatniem posiedzenia Towarzystwa de
mokratycznego na Nenban zdawał przewodni
czący sprawę z andjencji, jaką miała depntacja 
tego Towarzystwa n hr. Taaffego. Depntacja 
wręczyła prezydentowi ministrów petycję o zmia
nę ordynacji wyborczej do Izb handlowych i 
przemysłowych, jako też o 'uł »wodawczą opie
kę dla drobnego przemysłn. Taaffe przyjął de- 
pntację jak najserdeczniej i zapewnił ją, że rząd 
śledzi z wielkiem zadowoleniem nsiłowania dro
bnego przemysłn do polepszenia swego bytu.

Taaffe co do swojej osoby zgodził się aa 
proponowaną w petycji zmianę ordynacji, ale 
przedstawił deputacji trudności, na jakie sprawa 
ta uatrafii w ciele prawodawczem. Na tern B a 
rnem posiedzeniu stowarzyszenie jednogłośnie 
udzieliło wotum nieufności posłowi do Bady 
państwa Wieseuburgowi.

Wniosek Herbsta w sejmie czeskim o na- 
rodowościowem odgraoiczeaiu powiatów wywo
łał dyskusję, którą tu w streszczeniu podajemy. 
Dr. Palacky mówi, że stanowisko w tej westji nie 
może być narodowem, p f t ja  bowiem konserwa
tywna, do której należy, istnieje już lat 27, a 
mimo iż składa się z ludzi Należących do obu 
narodowości, nie po>. itały u niej tigdy żadne 
nieporozumienia. Łączyć poyfłnna w* iyst ch 
idea chrześciaństwa, która zapewnia ludziom 
wolność, równość i braterstwo, a wtedy nie 
potrzeba żadoych odgraniczeń. Sprawozdawca 
Faczek i poseł Krofta zrobili uwagę, że wniosek 
Herbsta chce odłączać od siebie to, co w do
brej pozostaje harmonii, ale zgodzili się, aby 
oa wyraźne żądanie ludności można było prze
prowadzać takie rozgraniczenie von Fali z u Fali 
Herbst odpowiadając wskazał na rozdział okrę
gów szkolnych, który jest uznany i wydał już 
błogie owoce dla pokoju narodowościowego, da
lej postawił jako przykład Galicję, gdzie cał
kiem Bpokojnie istnieją obok siebie dwa wyższe 
sądy krajowe, wreszcie wspomniał o statucie 
Ferdynanda, mocą którego miały być dwa se 
naty: czeski i niemiecki. Dalej przypomniał, że 
postawiony przez niego i towarzyszy wniosek 
w r. 1871, kiedy Niemców w sejmie nie było, w 
formie ustawy uchwalony zost*ł.

Baron Zessner przemawiał za fakultaty 
wnem, a dr. Funke zasadniczem odgraniczeniem 
powiatów mięszanych, zaś poseł Schwarz przed
stawił Herbstowi, źa odgraniczenie Bad szkol
nych powiatowych i miejscowych wcale nie 
przyczynia się do pokojn narodowościowego, ow 
szem drażni ludoość, ponieważ niemieckie Bady 
szkolne stawiają czeskim mniejszościom na ka
żdym krokn przeszkody w zakładaniu szkół. To 
właśnie jest głównem zarzewiem niezgody w ca 
łym kraju. Co do podniesionego przez Herbsta 
zarzutu, że ta sama partja, która ma obecnie 
większość, w r. 1871 ach waliła wniosek, prze
ciw któremu obecnie występuje — odpowiedział 
Scholz, że powodem tego zachwania się jest zu
pełna zmiana stosunków. Wówczas miano głó
wnie na oku stanowisko prawnopaństwowe, %

Korespondencje „Gaz. Nw.“
Warszawa d. 6. października.

(M.) Noto. Wirem., zaciekła zawsze nasza 
nieprzyjaeiółka, od pewnego czasn łamie sobie 
głowę rzekomo nad „wyjściem z aezar^wanego 
koła* obecnych moskiewsko-polskich stosunków. 
Że je widzi w serwilistycznem zdaniu się aa 
łaskę i niełaskę rządu, ie pragnie wiuzieć wier
no poddańcze zgięte polskie karki, to rzecz, o 
której mówić nie trzeba. Ale czemuż swoje pra
gnienia przedstawia faryzeuszowsko za zrealizo
wane, za znajdujące jakoby już echo w polskiem 
społeczeństwie i mówi o chwilowym optymizmie 
naszym względem Moskwy 1 Ktokolwiek baczniej 
patrzał i rozbierał choć cokolwiek szczegóły 
carskiego tu pobytu, temu ani na chwilę nie 
mogła powstać myśl o „zwrocie ku lepszemu1*.

Bo i z czegóż możnaby wnioskować o tem ? 
czy z owych słów carskich, wyrzeczonych przy 
wjeździe do Warszawy, które posłużyły życzliw
szym Polsce dziennikom moskiewskim za motto 
do pojednawczych artyknłów? Czy z samegoż 
zachowania cara? Przyjrzyjmy się jednemu i 
drugiemu dobrze. Owe słowa rozgłoszone przez 
urzędowe doniesienia dzienników może i były 
objęte programem, ale to pewna — a zapewniali 
nas o tem członkowie samejże reprezentacji 
miasta, owej reprezentacji, do której niby wy
powiedziane zostały — nie wyszły z nst cara 
zupełnie. Mniejsza wszakże o to. Były objęte 
programem — to wystarcza. Gdzież wszakże 
jest owa ich mniemana doniosłość? Nie jestże 
to raczej prosty a pusty frazes rzucony w od 
powiedzi, nieprzyrzekający nic zgoła, wolny od 
wszelkiego znaczenia? Komentarzem do niego aż 
uadto wymownym jest cały pobyt na ziemi pol
skiej monarchy.

Korespondent warszawski Ceasu cieszy się, 
podczas pobytu cara polska arystokracja Za

jęła tak „wybitne stanowisko*. Przedewszyst- 
kiem bronię polską arystokrację od tego aarzu- 
tu. Zaledwie na palcach dające się policzyć. » -  
bistości krążyły w otoczeniu carskiej par] — 
garsteczka, której z ;ałoś>*ią arystokracji by
najmniej identyfiko rać ni. iożua- Tedni byii 
tam z masa poniekąd, powołani, inni > ochoty 
dworowaoia, którą znamy już u pewnej cząstki 
arystokracji naszej zdawna; wszyscy zaś nie 
zajmowali bynajmniej wybitnego stanowiska- O 
balu u naczelnika kraju i zachowaniu się wzglę
dem reprezentantów tejże arystokracji cara, 
który wyłącznie rozmawiał na nim z wojsko
wymi, pisałem wam w swoim czasie, a moc krą
żących do dziśdnia o nim po mieście szczegó 
łów potwierdza fakt ten w zupełności. Car 
względem Polaków zachowywał się na nim nie
mal ignorująco, tak Bamo zachowywało się za 
jego przykładem petersburgskie jego otoczenie. 
Że po manewrach modlińskich i na polowaniach 
dworskich tu i owdzie przyjmował usługi aż 
nazbyt serwilistycznie przez szlachtę ma ofia
rowane, to bynajmniej nie dowodzi, aby taż 
szlachta zajmowała wybitne jakieś w otoczenia 
jego stanowisko. Przeciwnie raczej włościanie 
byli przezeń z predylekcją traktowani. Za do
wód tego słnżyć może ta okoliczność, że n. p. 
podczas pobytn carskiej pary w Lubochenku 
nie przyjmowano żadnych depntacyj prócz wło
ściańskich; jedyny wyjątek stanowiła tu depu- 
tacja straży ogniowej ochotniczej z Tomaszowa, 
czysto niemiecka, z którą carstwo oboje rozma
wiali wielce łaskawie i uprzejmie poniemiecka, 
aa ten raz zrzekłszy się nawet urzędowego ję 
zyka, który przecież względem nas zawsze za
chowywanym i pilnie przestrzeganym bywa. 
Natomiast włościanie okoliczoi wezwani zostali, 
i to w znacznej liczbie, i próśb nie przyjmo
wano tam bezwarunkow żadnych prócz tych, 
które podawali włościanie, zawierające nie
stety nieodmiennie nroszczenia do należnych im 
jakoby gruntów.

Na jednej z takich uroczystości champebre, 
połączonej z oświetleniem bengalskiemi ognia
mi, tańcami itd., car łaskawie rozmawiał z przy
byłymi chłopami, a jego otoczenie nie omieszka
ło, rzecz oczywista, kłaść im u uszy, jak do
brym i łaskawym jest car, tak łaskawym dla 
nich, jak żaden pan nie jest. Odwieczna to hi- 
storjal Historja, którą na małą skalę prowadzi 
każdy moskieYrski urzędnik od naczelnika kra
ju do naczelnika powiatn. Nie o arystokracji, 
ani o szlachty względy stara się zazwyczaj rząd 
moskiewski, on pragnie oprzeć się właśnie na 
polskim Indzie przeciw polskiej szlachcie, wzglę
dem której zawsze jest nieufnym, a w której 
zawBze dopatruje się nieprzejednanego wroga. 
Bozpuszczano pogłoski, jakoby car w Lubochen
ku „pośród nas“ czuł się tak bezpiecznym, że 
sam zażądał oddalenia strzegącej go polieji; 
fałsz to, w tym Lttbochenku bowiem strzegło 
go 400 policjantów. Nawoje ITreima w dalszym 
ciąga swego pojednawczego artykułu cieszy się 
z tona, przybranego obecnie przez warszawskich 
korespondentów zagranicznych wybitnych pol
skich organów. Niechaj go wszakże ton ten w 
błąd nie wprowadza, niechaj ma ze zwykłą swą 
hipokryzją nie podsuwa optymistycznych wzglę
dem Moskwy usposobień. Polacy z pod moskiew
skiego zaboru, i ci co są ich głosem ztąd, wie
dzą aż nadto dobrze, czego się mają od Mo
skwy spodziewać dziś, jak zawsze. Stosunek M o
skwy, a raczej caratu, względem nas nie zmie
nił się w niczem i, wiemy to, nie zmieni; ale 
jeśli Moskwa względem nas nie zmieniła swego 
stanowiska — i my zaprawdę nie zmieniliśmy 
go względem niej ani na jotę, wołamy pamię- 
tnemi nam słowy Aleksandra I I . : Pointę des re- 
ueriesl Precz z marzeniami! Precz ze złudze
niami o jakiemkolwiek polepszeniu naszego by
tu z łaski Moskwy!

Paryż d. 5. października.
( / .  8.) Minister robót publicznych odstąpił 

jednej wielkiej spółce budowę drogi żelaznej 
środkowo miejskiej w Paryża, czyli metropoli
talnej. Praca ta olbrzymich trudności i wielkich 
kosztów wymagająca, ma być tak szybko pro
wadzoną, ze w przeciągu sześciu miesięcy spół
ka musi przedstawić plany i projekta, które od 
dnia ich zatwierdzenia we dwa lata muszą być 
wykonane zupełnie w pierwszej części, najgłó
wniejszej, 23 kilometrów i 330 metrów dłngości; 
druga zaś część ma być wykonaną zuowuż w 
lat dwa, czyli razem w lat cztery. W  tej pier
wszej części koszta średnio wziąwBiy mają wy
nosić aż sto szesnaście milionów . za kilometr! 
Akcje, j  cie będą wypuszczone przez tę spółkę, 
mąją Jeść sześć od sta procentu, w cm i 1 rząd 
zapewnia co najmniej cztery od sta. — Bnch 
na tych liniach —  stosownie do iah położenia 
i potrzeby — będzie wynosił cztery do szesna
stu pociągów na godzinę.

Komisja budżetowa traktuje z ministrem 
marynarki o oszczędności, — a przy tem pra
gnie zniżyć procenta renty.

Parlament zwołany jest na 14. b. m., a na 
pierwszem zaraz posiedzenia rząd przedstawi 
między innemi projekt ustawy o armii ko
lonialnej, obrobiony przez miniBtra wojny Cam- 
penona a zatwierdzony przez GreYyego.

W  małej gminie Bazancy w Ardennach, 
odsłonięto pomnik na cześć jenerała Chanzy, któ
ry w 1870/1 dowodził armią nad Loarą: jest 
on dziełem rzeźbiarza Croisy i kosztował 30.000 
fr. zebranych składkami publicznemi.

Jednocześnie na przedmieściu Paryża w 
Bougiyal uroczyście odsłonięto pomnik na cześć 
trzech patrjotów — zwyhiych nwrjerów, któ
rzy bohatersko spełnili święty obowiązek sy
nów Francji, walcząc przeciwko najezdcom swej 
ojczyzny w 1870, za co Prnsacy ich rostrzelali.

Na kolumnie wyknto na czele: „Pamięci 
Franciszka Debergue, Martina i Gardona 
nwrjerów rozstrzelanych przez Prusaków w 
1870 — wdzięezni współziomkowie.“

Na podstawie pomnika wyknto ostatnie 
szczytne słowa wymówione przez Debergue’a 
sędziom skazującym go na śmierć:

„Jestem Francuzem; więc powinienem 
przedsiębrać wszystko przeciwko wam; jeśli 
mnie wypuścicie na wolność, na nowo będę dzia
łać tak samo.*1

Dnia pierwszego b. m. odbyła się religijna
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Dzicz na Podolu.
skreślił 

D r . H e n r y k  JasiensK i
(Ciąg dalszy.)

—  Coś pan przeskrobał? — zapytała pani 
Wand — przyznaj się pan; wszak bez przy
czyny Halka by się nie skarżyła?

— Słowo daję pani komisarzowej, że nic a 
nic nieprzewiniłem — opowiadałem pannie H ilce 
o moim stryju— słowo dąję...

—  Jeżli o stryju, to nic złego, leci co 
najmniej treść dla Halki obojętna...

— M am o! mamo 1 — rzekła Halka wbiegł
szy do salonu — pan Funió nie tylko o stryju 
mówił lecz brał mnie w kuchni za rękę, i wy
gadywał na Melanią która ma piwne oczy...

—  Ależ moje dziecko, pan Fnnio biorąc cię 
za ękę, chciał się przywitać z tobą... A  ty 
czego chcesz M agdo? zapytała pani Wanda 
ujrzawszy zastraszoną dziewkę w progu — cóż 
się stało ?

— Ta nic z przeproszeniem pani, ino prze- 
wrócua się patelnia z rozbratlami —  ta proszę 
pozbierać...

— A bodaj byś przepadła, ja ci to z pen
sji w ytrącę! krzyknęła pani i pospiesznym kro
kiem do kuchrn odeszła

W  s&lor e xo£ i ł  Funio z Halką. Halka 
sachn iracns stanęła przy oknie i palaszaa-ai 
lębu iłi w szybę, fonio zakłopotany *tąaął po

za nią a eiągnąc za falbankę od sukni miękkim 
prosił głosem:

— Panno Halko, złota panno Halko, niech 
się pani obróci, ja  mam coś ważnego powie
dzieć o stryju...

—  Ja nic niechcę, ja niechcę o strYju. Po 
co pan chodził do Melanii i ją w rękę o  Jo 
wał? ja  wiem wszystko —  dziewczyna z ple- 
Danii mówiła Magdzie...

—  Dalibóg panno Halko nie całowałem 
ręki Melanii — ona taka brzydka, ma takie 
śmieszne oczy, ą taka tłusta... wszak pani wie, 
że ja tylko panią jfdną... ja panią bardzo mo
cno koeham... a mój itry; — .

— Co mi tam pański stryj! — odwró
ciwszy się i wypogodziwszy twarzyczkę rze- 
kla... ja pana po raz ostatni mówię: że jak 
będziesz całować Melanię po rękach, to nigdy 
się na pana niepopatrzę...

Złagodniały niebieskie oczęta dziewczęcia 
i tak serdecznie wpatrzyły się w czarnookiego 
Fania, że tenże straciwszy wątek o stryju, ujął 
Halkę z* rączkę i ucałował tak głośno, że 
szmerem całusa przestraszony obejrzał się i 
osłupiał. Taż bowiem nad nimi stał sekretarz 
Poraj.

— A pięknie, panie Alfonsie — rzekł — 
zamiast pilnować binra, wysiadujesz pod oknem 
x panną Halką; powiem staroście i również po
skarżę pani komisarzowej.

Zapłoniona Halka szepnąwszy Funiowi, by 
natychmiast odszedł, otworzyła ma drzwi wcho* 
dowe od ulicy i pożegnawszy filuternem sk ło
nieniem główki, odwróciła się, a zobaczywszy 
Poraja, który stał w salonie, rzekła:

—  Za co pan chce oskarżyć pana A l

fonsa, ja przecież na p&na nie oparzyłam się, 
gdyś mnie pan chciał pocałować ns. jour Jixe, 
ja tylko pann klapsa dałam, zresztą ja się nie 
boję, ja sama powiem mamie, bo pan Fonio nic 
złego nie zrobił... i raz mamę zawołam do 
salonu.

Tak rzekTszy, odes; ła.
Zs chwilę przybyła pżoi Wanda zarnmie- 

niona, gdyż zbierała na patelnię rozrzneone po 
uchni rozbratle... pierś jej falowała, albowiem 

krzykiem na Magdę podrażniła płnea... niebie
skie jej oko łzą przysłonięte, czego przyczyną 
był sok gryzący cebnli, i zmęczona usiadła.

Poraj zachwycony tak powabną postacią, 
przypisywał te objawy wzruszenia swemu przy
byciu, a chcąc z chwili korzystać, postanowił, 
ochraniając Halkę, chwycić mamę za serduszko 
i tymczasem platoniczne swe efekta wynurzyć.

— Ach paui 1 — rzekł —  w interesie przy
szedłem, lecz na później sprawę odkładam. Na
tomiast jako szczery przyjaciel domn —  tu 
chwycił panią Wandę zs rękę —  aćz z przy
krością muszę zwrócić uwagę pani na niewła
ściwe znalezienie się praktykanta Funia wobec 
p "ty Halki. Paui wie ile mam przyjaźni śla... 
dla paui — i w tej chwili podniósłszy rękę 
pam Wandy do ust, pierwszy wycisnął pocału
nek —  otóż ten Funio bałamnei ten piękny 
młody 'kwiatnszek. Sam widziałem przed chwilą 
jak... o... tak Halkę całował w rączkę. I  znów 
po raz drugi ucałował rękę Wandy.

Pani komiBarzowa w kłopotliwem znalazła 
się położeniu. Pora; bowiem, ipkam jzc Funia 
o całusy, sam ściska, jej rękę i z iększym nie
co zapałem, jak zwykłej przystoi przyjaźni, 
cmokał zapamiętale. Halkę kochana, więc też nie

rada była zalecankom młodego chłopaka, który 
nie miał odpowiedniego stanowiska — zaś Po
raj był jedynym bezżennym mężczyzną w Ku- 
banowie, z którym, ot tak dla zabicia czasn, 
bez wszelkich donioślejszych zobowiązań, mo
żna by się bawić w platoniczny romansik; więc 
też ścisnąwszy za rękę Poraja, niby jako znak 
podzięki, powoli wysunęła swą rączkę i rzekła:

— Za przyjaźń dziękuję i za ostrzeżenie, 
będę korzystać z uwag pańskich, i powiem mę
żowi, by Fania więcej nie zapraszał, a Halkę 
zburcię należycie. To dziecko! ręczę pana... Ale 
jaki interes pana sprowadza?

—  Ach pani 1 źle z nami... tu przysunął się 
z fotelem Poraj, ramię lewe położył na poręczy 
drngiego fotela, na którym siedziała Wanda, a 
prawą njął ją za rączkę, ściskając raz po raz — 
żle z nami: otec Borytel upadnie, walka mię
dzy hrabią i tym przeklętym sędzią, a komisarz 
jak mrnk żadnej nie rozwija agitacji...

Z  długoletniego doświadczenia wiedziała 
Wanda, iż jeżli jej t*ąż w sprawie jakiej na
głego dał kominka, to pewr-e sprawa ta zbli
żała się ku zabagnieni. Niewieścim sprytem 
odgadła, że hrabia da koz?«, a ponieważ i ra
chunki złożyła z wydatków. 1 mitetowych, i ce 
la swego dopięła, goszcząc hrabiego w swoich 
salonach, przeto żadnej dalszej nie spodziewa
jąc się korzyści, w duchu odstąpiła od popie
rania hrabiego, by jedn k ratować pozory a o- 
raz pozbyć się Poraja, który zbyt natarczywie 
swą przyjaźń obiema ręb -i manifest fał, ze
rwała się z fotela i rxekł& w przyspieszonem 
rempie^

— Biegnij pan do sali . yboreze. i ratuj 
sprawę, ja natychmiast piszę do męża, by wszel

kich użył środków — hrabiego trzeba ratować, 
a przyszlij mi pan Icka Bosendufta, ale zaraz... 
no spiesz się pan... żegnam...

Wstał pan sekretarz, wyeiągnął mankiety 
białe, dobrze krochmalne, które w rękawach u- 
grzęzły, ściągnął tużurek by pierś lepiej uwy
datniał, mUBnął wąsa, skrzywił się, ukłonił i 
wyszedł, mrucząc pod nosem:

— Diabli nadali te wybory. Byłbym się 
był oświadczył... na... tymczasem z gorącą przy
jaźnią. Ale jak uroczo dziś wyglądała... jaki 
rumieniec... a jak ściskała niby dziękując... ła 
dna kobietka. Bodaj tego hrabiego... z c a łą je -  
go kandyturą... co mnie to obchodzi. Do W y
działu w stolicy się nie dostanę, jest ich tam i 
tak dość... a skoro w Kubanowie aż do śmierci 
ciotki mam zostawać, toć jnż lepiej zdobyć 
Wandę dla Biebie, niż mandat dla hrabiego. 
Pójdę chyha odsznkać Grzymisława i palniemy 
sobie dwie butelczyny... a może i trzecią... oba- 
czymy.

. ** *
W  urzędzie rwetes. Starosta rozjusz'my 

biega po biurze preuydj nym... włosy rozwia
ne... a nawet poczta nierozpieczętowana pię
trzy się na biurku Woźnego za drzwi wyrzu
cił ręką własną, woźnego o nosie fioletowym, 
który się dnźo uraczył przy wyborach, popie
rając kandydatury: hrabiego głośne — a otca 
borytela cichaczem. Pijaniusieńki woźny zato
czył się w sieni, kułakiem poczęstował stró
ża, kl‘ T po, niemiecku i bełkotał niezrozumiałe 
słowa: „Habt acht... Lachy... Feuer...**

(D. c u.)



uroczystość bardzo wielkiego znaczenia. -  
W  całej Francji — a nawet i w innych kra
jach katolickich — utrzymywano, że aktorzy i 
aktorki są pod ekskomuniką papieża. Kanonik 
Millot proboszcz i ksiądz Gilbert wikarjusz pa
rafii św. Rocha w Paryżu udowodnili kłam tej 
plotki, bo na dwuchsetną rocznicę śmierci wiel 
kiego poety Piotra Corneille’a, urodzonego w 
Rouen (w Normandji) 6. czerwca 1606 r., a 
zmarłego w Paryżu przy ulicy Argenteuil d. 1. 
października 1684, którego ciało spoczywa w 
grobach tegoi kościoła, zaprosił i członków to
warzystwa teatru Molierowskiego zwanego 
„Comedie Fraigaise" oraz i innych teatrów, 
do współudziału w nabożeństwie za spokój du
szy i na cześć geniuszu Corneille’av

Uroczystość świetnie się odbyła w obecno
ści niezliczonej liczby przeróżnych artystów i 
artystek scen paryskich. Rozumny ten postępek 
szlachetnych tłómaczy ewangielii, wywołał za
jadłą polemikę w jezuickiej prasie, a przecież 
najzaciętsi ultramontanie nie wykazali istnienia 
owej ekskomuniki, urojonej zapewne w wy
schłych mózgach starych rozpustników i roz- 
pustniczek, których zgrzybiałość uczyniła cno- 
tliwemi z musu.

Dziennik Le Tempa w czwartkowym nume
rze umieścił bardzo ciekawy artykuł o rzeko
mej ekskomunice aktorów, pióra p. Ch. L. Li- 
vet, w którym autor obznajamia czytelników z 
historją teatrów w ciągu kilknnastu wieków aż 
do naszych dni.

Cholera na południu stopniowo zaika, a w 
Paryżu, powtarzam — dzięki środkom czystości, 
nie tylko że jej nie mamy, ale nawet statysty
ka upłynionego tygodnia wykazuje z różnoro
dnych chorób tylko 806 wypadków śmierci, 
podczas gdy zeszłego tygodnia było ich 922, co 
na półtrzecia miliona mieszkańców jest nader 
małą liczbą, a nawet od kilku lat podobnie 
małej śmiertelności nie zauważano w Paryżu.

S e j m o w e .
Rozprawa nad zmianą ustawy o konkuren

cji parafialnej przewleka się, jak to zwykło się 
dziać przy każdym przedmiocie dotykającym 
kieszeń. Najważniejszą pod względem prakty
cznej doniosłości jest uchwała, zapadła co do 
przyszłego unormowania konkurencji na budo
wę i utrzymanie kościołów w parafiach, złożo
nych z kilku miejscowości, gdzie jest więcej ko
ściołów lub cerkwi. Otóż dotychczas było obo
wiązkiem parafian konkurować do kosztów u- 
trzymania kościoła-matki w  każdym razie, a je
żeli w której miejscowości znajduje się kościół 
osobny w obrębie tej samej parafii, to wolno 
im było utrzymywać go, jednakże to ich nie 
zwalniało od obowiązków dla głównego kościo
ła. Otóż w skutek uchwały wczorajszej, zapa
dłej w sejmie na podstawie wniosku mniejszo
ści komisji konkurencyjnej, na przyszłość bę
dzie ta miejscowość wolną od konkurencji do 
kosztów utrzymywania kościołów głównyeh, 
która ma u siebie kośoiół filialny.

Pociągnie to za sobą powstawanie licznych 
kościołów drobnych z uszczerbkiem dla zna
czniejszych świątyń, których utrzymanie Bpa- 
dnie teraz wyłącznie na barki parafian naj
bliższych.

* *
Komisja kolejowa w tych dniach przyjmie 

już w ostatecznej redakeji referat dr. Grossa o 
statucie organizacyjnym kolei państwowych. Pp. 
Kozłowski, Stadnicki i Golejewski zapowiedzie
li już w komisji, że przeciwko wnioskom więk
szości komisyjnej będą walczyli w Izbie.** śi

W  komisji drogowej zapowiedział p. Alfons 
Czajkowski wotum mniejszości przeciwko osnu
tym na dawnym projekcie Wydziału krajowego 
wnioskom większości komisyjnej względem je
dnolitego unormowania prestacji drogpwej dla 
wszystkich warstw ludności wedle jednakowej 
zasady. Poseł Czajkowski i tow. pragną zatrzy
mać dotychczasową zasadę : gmina daje robo
ciznę, dwór materjał — zmieniając tylko co 
kolwiek sposób rozdziału i użycia tej preBtacji

went ową rano Rittera, a pamięta to stąd, że po
magała wtedy zapalone w kominie sadze gasić.

P. prokurator zastrzega sobie prawo ścigania 
świadków o fałszywe zeznanie, dwóch Dyamantów i 
Neumana —  na co trybunał się zgodził, zaś do 
wniosków pp. obrońców względem przywołania i 
prze łachania świadka pani Wolskiej, nie przychy
lił się.

Na tem posiedsenie zamknięto. (Gaz. Kr.)

(VII. dzień rozprawy, posiedzenie poranne).
Przesłuchano rzeczoznawców lekarzy.
Dr. Mars, docent Unlw. Jag., zeznsje, źo na

desłany z sądu strzyżowskiego w czerwcn prepa
rat maciczny widział i opisnje przecięcie szyi ma
cicy (na gotowym jnż rysnnkn); qa praedr-.irj czę
ści macicy były cięcia gładkie i dawały brzegom 
zbliżyć się do siebie i z łożyć; długość c ięci. była 
przez całą macicę (całe zeznanie potwierdza wy
cięcie płodu).

Dr. Jan Rosner zeznaje mniej więeej to, co 
poprzedni znawca orzekł o swych badaniach i spo 
strzeżeniach.

Potem przesłuchiwano rzeczoznawców techni- 
csnych:

P. Wrześniewski inżynier opisuje na planie 
wsi, położenie domów, i do kego takowe należą, 
jak są agrupowane; dalej opisuje piwnicę Ritte 
rów. Mnry mają wysokość 1-go metra, powała nad 
temi sklepiona, wchodząc do drogiej części piwnicy, 
drzwi do niej otwierają się na prawo, lewa część 
piwnicy jest wolną; podczas komisji było . sób 7 
i mogli się tam swobodnie poruszać.

Z powoda niskości sklepienia, mógł wyższy 
mężczyzna zadać dęcie siekierą, ale tylko z boku 
Opisano przypmzczalną iinię przez parów potem 
w górę ku parji, jak niesiono zamordowaną. Pod 
czas rewizji kazał p. sędzia Balnslonce zostać w 
piwnicy 1 wołać z całych sił o pomcc, a około pi 
wnlcy stojący, ledwo cokolwiek krzyk ten słyszeli.

P. Marcoin zeznaje tak samo, jak poprzedni 
znawea opisywał, w dodatku tylko narysował kre 
dą p. znawca przekrój piwnicy na ścianie ciemno 
pokostowanej na wysokość i szerokość, postawiono 
do miary oskarżonego citoohlińskiego i ten miał 
nad głową jeszcze dość powietrza; wyciągniętą rę
ką od siebie mógł swobodnie porussać.

Odczytano potem bardzo wiele protokołów ze 
znań na różne okoliczności.

Obrońca dr. Rosenblatt wnosi, ażeby Bąd przy
sięgłych udał się na miejsce do Lutczy dla osobi
stego przekonania się o tem, czy tak być mogło, 
co rzeczoznawcy mówią — a dr. Mschalski nawet 
popiera ten wniosek.

Tylko obrońca ritochlifiskiego dr. Kapissewski 
sprzeciwia się temn. gdyż przecież wszystko ndo- 
wodniono, co do piwnioy.

Pan prokurator także się temn sprzeciwia, 
gdyż plany piwnicy i wsi były robione przez in
żynierów rseczoznawców. —  Trybunał później u- 
chwałę ogłosi.

Na tem posiedzenie zakończone. Popołudniowe 
zaś nastąpi o godz, 5 minut 30 ’

* Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwartek 
d. 9. b. m. po raz piąty: „ P i e r ś c i e ń  r o d z i n 
ny"  (Gillette de Narbonne), opera komiczna w 3 ak 
Edmunda Aniran. W  głównych rolach biorą ndział 
panie: Bocskaj, Kasprowieżowa; pp. Skalski, F lo
riański, Fontans, Kiczmau i inni.

Jntro w p'ątek d. 10. b. m. po raz drugi w 
tym sezonie: „ S t r y j  Sa m" ,  komedja w 4 akt.
Wiktoryna Sardon.

W  sobotę d l i .  b. m.: „ O p o w i e ś c i  H o f f 
m a n n a " .

Z Izby sądowej.
(Proces Rittera).

K r a k ó w  6. października. 
(VI. dzień rozprawy. Posiedzenie popołudniowe.)

Świadek dr. Barzyeki a Rzeszowa, opisuje 
szczegółowo, jakie pnez komisję wycięte caęćcl z 
nieboszczki w słojach zachowane były, mianowicie 
elęcia na macicy, poehwy, błon etc.

Świadek dr. Bandrowski toż samo co poprze
dni świadek raz jeszcze opisnje, a potem na goto
wych rysunkach, wykonanych przez wydział lekar
ski, objaśnia trybunałowi dęcia aa macicy.

(Nadmienić tn wypada, że wszystkie prepara- 
ta w 3-ch słojach będące, zaraz po rozprawie rze- 
azowskiej, z przyczyny cnchnięda ic h — wyrsncono.)

Dr. Browioz prof. Uniw. Jag. jako rzeczo
znawca, stawia wniosek o wezwanie drów Marsa i 
Rosnera Jana, który badali naukowo dęcia macicy, 
gdyż ci najdokładniej i najlepiej objaśnią. P. pro
kurator zgadza się z tym wnioskiem.

Świadek Mendel Felbel handlował byczkami ze 
Stochlińskim, był z nim razem na jarmarku w Ry
manowie na św. Jędrzej —  w poniedziałek; sły
szał, że Franka zginęła w 1-szą niedzielę adwentu.

Świadek Chiel Neum&nn, starzee 70 lat mają
cy, Izraelita, karczmarz, zeznaje, że 4-go grndnia 
przyniósł Ritter 200 ał. posagu, a datę tę pamięta 
dla tego, że 6. grndnia byt u niego kominiarezyk, 
i datę tę zanotował w kalendarzu, chociaż jak mó
wił,” ani czytać ani pisać nie umie.

Na zapytanie przewodniczącego, kiedy były 
zaręczyny lnb ślub, odpowiada, że nie pamięta, dla
tego p. prokurator wnosi przyaresztowanie tego 
świadka, ponieważ dat tak ważnych jak ślnb lnb 
zaręczyny nie pamięta, a daty kominiarczyka i przy
bycia Rittera z posagiem pamięta.

Obrońca p. Haehalski sprzeciwia się temu wnio
skowi, jak również i obrońca Rosenblatt, który od
czytuje odnośny paragraf.

Przewodniczący odkłada deeyzję sądu na pó
źniej.

Świadkowie Salamon i H em  bracia Dyamaut 
zeznają, że 5. grndnia 1881 pożyczyli od Rittera 
200 ał. na zadatek zakHpna lasu od p. Wolskiej. 
Datę tę szczególniej pamiętają, chociaż nigdzie za
pisanej nie mają.

Obrońcy dr. lfachalakl i dr. Rosenblatt wuo- 
**» przywołanie za świadka panią Wolską, lesz p 
proknrator sprzeciwia się temn, aby 71 lat lisiąoej 
staruszki nie trudzić napróżno. Trybnaal na pó
źniej zdecydowanie tego wniosku odkłada.

Świadek Agata Barańska, służąca Neumana, 
zeznaje, że widziała n swego pana w niedzielę ad-

Posiedzenie wieczorne.
Odozytano protokół sądn strzyżowskiego o zna

lezienia zwłok. Następnie wezwano dr. Browicza, 
profesora nniwersytetn Jagiellońskiego jtko znawcę. 
Przewodniczący zapytuje dr. Browicza, jaki mógł 
być stan nmysłowy Stochlińskiego z powoda niby 
pobicia go przez żandarmów, i esy nmysł jego mógł
Uyć M.4wyrę*onyt

Dr. Browicz odpowiada: Takie pobicie mogło
by sprowadzić chwilowe odnrzenie, ale tylko przej
ściowe, co najwięcej kilka dni trwające, bes ża
dnych złych następstw; pamięć V  skutek pobicia 
nie mogłaby być zakłóconą. Tyfns plamisty, również 
na umysłowe przejście nie może mieć wpływa, za 
chowanie się Stochlińskiego podczas rozprawy ża
dnego umysłowego zboczenia nie przedstawia. O cię
ciach macicy nie może rzeczoznawca dokładnie po 
dać, bo upłynęło wiele czasu; preparat zgadza się 
z opisem obdneentów. (Przy dalszych opisach pę
knięcia szczęki, Rltterowie wstali przyglądając sję, 
słuchali nważnie, Stoahliński zaś obojętnie siedzi)

Następuje wyjaśnienie o włosach na siekierce 
przyczepionych, że były z ludzkiej głowy, bezrdzen- 
ne; uderzenie siekierą z bokn wystarczało do zabi 
cia. Prsy dalszych wywodach Stochlifiskl wstaje i 
ciekawie słucha.

Na liczne zapytania pp. przewodniczącego, pro
kuratora, sędziów przysięgłych, obrońców, odpowia 
da dr. Browicz z Oalą ścisłością nankową przez 2 
blisko godzin.

Na tem posiedzenie zamknięto.

(VIII. dzień rozprawy. Posiedzenie poranne).
Dzisiaj przesłuchiwano dra Żuławskiego, oo do 

stann nmysłowego Stochlińskiego, który wyklucza 
chorobę umysłową. Co do macicy, twierdzi rze 
czoznawca, że brzegi cięć były gładkie, macica ro
biła wrażenie zgodne z opisem sekcji. Włosy zna
lezione na siekierce, podobne były do włosów war
kocza; pęknięcie szczęki nastąpiło przez nderzenie 
z bokn na osobie stojącej.

Co do poronienia, nie można stanowczo twier
dzić, osy było natnralnem, czy nastąpiło przed czy 
po śmierci zamordowanej. Protokóły zeznań drów 
Browicza i Żuławskiego odczytano, jak również od
czytano referat wydziałn lek. nniw. jagieł., w któ 
rym na liozne pytania sądn, szczegółowo i wyczer
pująco wydział odpowiada.

Następnie odczytano ki:ka protokołów, donie
sień, raportów żandarmów do sądn, w końcu zaś 
odczytano zniesienie wyroku rzesnowskiego pnez 
sąd kasacyjny w Wiednia.

Wreszcie trybunał odczytał nchwałę nie przy
chylającą się do wniosków obrońców względem wy
jechania do Lntozy, aby na miejscu zbadać wieś i 
piwnicę, gdyż inżynierowie technicy dokładnie ry- 
sanki przedstawili.

Na tem posiedzenie poranne ukończone.
Następne odbędzie się dopiero jntro 9. paź

dziernika, gdyż przez dzisiejsze popołudnie ttybnnał 
ułoży pytania dla przysięgłych, poozem rozpoczną 
się wywody prokuratora i obrońców. (Gaz. Kr.)

i m i t ł  l i i j w i i  i u i M m i i .

Dnia 9. pa&dsiernika.
* stan ptwlatrza. Obierwaterjua szkoły poli

technicznej donosi:
Przy zilnym wietrze weehodnio-pułndniowym 1 

prawie ezystem niebie był dzień wczorajszy pogo
dny; po północy niebo zaezęło się pokrywać chmu
rami, a rano po ósmej padał deszcz przez czu  
krótki. Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 
była 15°,, najniższa w nocy 7°, C.

Przy wietrze zaehodnio-połndniowym i tempe 
ratnrze cokolwiek wyższej od średniej paździer
nika, niebo zamglone, powietrze wilgotne, pogoda 
niepewna.

Dyrekcja teatru, ulegając powszechnemu ży
czeniu , nabyła na dalszy rok „Opowieści Hoffman
na", które cieszą n nas tak wielkiem powodzeniem.

Nędza rozwielmożnia się w przerażający spo
sób we Lwowie; nie owa nędza kryjąca się po za 
nlkach lnb tarzająca w biocie rozpusty, ani ta „wy
łącza e uprzywilejowana" do bezrobocia, ad usum 
której zbierają się składki, nrsądzają festyny i te 
atra amatorskie z filantropijnym celem dla „wsty
dzących się żebrać" — ale najgorsza z nędz ludz
kich, nędza „błyszcząca",t pozbawiona wszelkiej 
protekcji, żyjąca z dnia na dzień, zastawami, póki 
jeszcze ma co do zastawienia, sprzedażą najnie
zbędniejszych sprzętów, pościeli i garderoby, gdy 
braknie joź wartościowych przedmiotów. O robotę 
zajęcie jakiekolwiek, coraz trudniej —  a żyć trze
ba, trzeba troszeryć się o utrzymanie rodziny, o 
wykształcenie dzieci, chęci do pracy nie braknie, 
ale gdz*e jej szukać, kiedy częstokroć nie ma obu
wia aby wyjść na ulicę, nie ma kilka centów na 
naftę, aby całonocnem szyciem lnb pisaniem pi zy 
sporzyć zarobku na jutro. Ileż to rodnia takich 
ile wdów i sierot, do lepszego bytu praywykłych 
toczy rozpaczliwą walkę o życie? Wykazy staty
styczne milccą o tych parjaoh społeczeństwa; co 
tydzień dostarczają nam dokładne sprawozdania o 
liczbie zmarłych na gorączki tyfjidalne, suchoty, 
wycieńczenie sił itp.; choroby umysłowe grasują 
niemal epidemicznie, ale kto wniknął w ich przy
czynę? Kto zbadał, ile trosfc, zawodów, niedostat
ku, złożyło się na owe snchoty, gorączki i brak 
sił żywotnych?

Jaidś optymista powiedział, że n nas, dzięki 
Bogn, ladzie z glodu nie umierają. Fantazja! czcze 
słowa, pięknie brzmiące: Kto nie wierzy, niech
wstąpi np. do szpitala nieuleczalnych w zakładzie 
Sióstr miłosierdzia n św. Kazimierza, niech się 
przekona ile ofiar materjalnego npadkn wynoszą 
ztamtąd na cmentarz; ale to drobny procent tylko; 
stokroć więcej podobnych nieszczęśliwych istot mar
nieje w domach prywatnych, bo i do szpitala aby 
się dostać, trzeba mieć silną protekcję...

Czy są jakie środki zaradcze przeciw tej cho 
robie społecznej — nie wiemy — kronikarz za 
znaczyć może tylko jej istnienie; liczne nasze To
warzystwa filantropijne, w miarę swej możności, 
niechaj reszty dokonają. (A)

* Naczelny dyrektor poczt i telegrafów, rud 
ca dwom Schiffner, wyjeżdża do Krakowa, oelem 
wyszukania odpowiedniego gmachu do zaknpna na 
połączone nrzędy poczty i telegrafu, albo też miej 
sca na wybudowanie takowego. A  oo się dzieje z 
podobnym projektem we Lwowie ? bo też my n nas 
do niczego niemamy szczęścia I

Nż CZSŚĆ JE. ministra Dunajewskiego dany 
był we wtorek obiad n JE. państwa namiestniko- 
itwa, dziś podobny obiad n JE hrabstwa Poto- 
ekieb, w sobotę zaś n marszałka krajowego.

Dziś wielkie przyjęcie n JE. państwa namie 
stnikostwa o godz. 9 '/,.

* Ślub p. Edwarda Niezgody Marynowskiego z 
panną Antoniną Kirschnerówną odbędzie się dnia
.14. li w kościele ketodraln jm  v god&lnlo ©tej
wieczorem.

* Koło literackie we Lwowie. Walne zgro- 
madaenie członków „Koła literackiego" odbędzie 
się w piątek, tj. dnia 10. października o godzinie 
7. wieczorem, w lokalu „Koła" przy ni. Pańskie] 
nr. 9. Na porządku dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności wydziału za rok 
obiegły i wnipsek o udzielenie absolntorjnm. 2 
Wnioski członków. 3. Wybór nowego zarządu.

* Walne zgromadzenie galicyjskiego Towa 
rzystwa łowieckiego odbędzie zię na dnin 12. paź
dziernika 1884 r. w sali kasyna miejskiego we 
Lwowie o godzinie 12. w południe, na które o jak 
najliczniejsze zgromadzenie szanownych członków 
nprasza się.

* Bratnia pom oc w Dublanach. atowarzy 
szenie bratniej pomocy ncznió w wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach nadesłało nam sprawozdanie 
z czynności swych od 1. maja 1883 do i. maja 
1884, z którego wyjmujemy dane: Członków zwj 
ciajnych miało Towarzystwo 84, honorowych 42 
Majątek Towarzystwa przedstawia się w ogólne, 
cyfrze 11.624 zł. 84 ct., biblioteka zawiera 1873 
dzieł. Stowarzyszenie misję swą szlachetną wspie
rania niezamożnych kolegów spełnia z istotnym ich 
pożytkiem, a pożycie koleżeńskie i towarzyskie jak 
najpiękniej kwitnie wśród tej kolonii młodych agro
nomów. Wieczorki literaeko-deklamacyjne najsil
niejszym są tego wyrazem; odbyło się ich trzyna
ście, opróoz zwykłych zebrań towarzyskich.

* Pogrzeb nieodżałowanej córki dr. Smolki a 
żony powszechnie szanownego inspektora kolei i 
radnego miasta Hnperta odbył się wczoraj przy 
licznym ndziałe doborowej publiczności, całego nie
mal grona sejmowego, p. namiestnika i kolegów 
małżonka. Powszechny żal towarzyszył temn ob
rzędowi. Mięizy licznemi wieńcami zwróciły na 
siebie uwagę wieńce cudownie piękne od męża i 
ojea.

*

P r o g r a m :  1. Sonata na fortepian i wio
lonczelę op. 36 (nowość). Ed. Grieg, pp. Stiasny 
i Popper.

2- a) Arja, J. S. Bach ; b) Conrante, Tarti- 
n i; c) Menuet op. 48, Popper —  p Popper.

3. a) Niicturne, Chopin; b) Concert-etnde, Ru
binstein, p. Stiasny.

4. a) Nocturne No. 3 ; b) Pieśń prząśaiczki 
(Etnde de Concert), Popper —  p. Popper.

5. a) Sen miłości. Liszt; b) Taniec elfów, Pop- 
por-Kiijdinger, p. Stiasny.

6 a) Cham on sans paroles, Tschijkowsky; 
b) MeioJja, Rnbinstein; c) Hiszpańskie zapusty. 
Popper — p, Popper.

Fortepian Bósendorfera ze składu p. Marka.— 
Ceny miejsc: Fotel 3 zł. — Krzesło 2 zł. — Wstęp 
na salę 1 zł. 20 ct. —  Galerja 60 ct. —• Począ
tek o godzinie w pól do 8 mej wieczór. Biletów 
nabyć można w księgarni Gnbrynowicza i Schmidta 
a w dzień koncertu przy kasie.

¥ Z W ilna: „W  dnin 20. września miasto na
sze zaniepokoił zagadkowy wypadek. Naczelnik 
wydziału wileńskiej Itby skarbowej Ropp, nwol- 
uiony od słnżby w zeszłym rokn, mający bardzo 
ładną żonę i pięcioro dzieci, wyszedł wczoraj wie
czorem z domn i do dz'ś nie powrócł. Toż samo 
zrobiła służąca Roppa, młoda dziewczyna. Naza
jutrz paui Ropp wyszła poszukiwać męża i znala
zła go nieżywy®, bez oznak gwałtu, za miastem, 
w miejscowości zwansj Zakręt. Gało jego leżało 
prssy basenie, zkął prowadzi woda do młyna. W 
basenie znaleziono utopioną służącą, rozebraną zn 
psłnie. Wszyscy gnbią się w domysłach co do tej 
zagadkowej zbrodni. Pan Ropp miał około 50 lat."

* Muzeum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzleduszyckich otwarte w nie
dzielę od godz: 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum przemysłowe W ratuszu codziennie:
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 ot. w inne 
dnie 30 ct.

* Jutro w piątek dnia 10. października: św 
Frąncisza b.; — św. Chary tona.

* Wiadomości policyjne z d. 8. paździor, b. r. 
S k r a d z i o n o :  .p. Józefowi Marksowi z zamk, 
wozowni skórsany fartach od doróżki i kanlarek 
od konia; p. Manrycemu Br. szynkarzowi przez 
włamanie się do tegoż szynkn pod 1. 7 ni. Knrko 
wa, likiery we daszkach, wędlinę, pieczywo i pa
pierosy i wyposzczono na podłogę beozołkę wódki 
Annie Kochanowskiej pod 1. 18 ni. Kopernika zi
mową wełnianą chnsthę po jednej stronie w białe 
pasy, a po drogiej gładko popielatą.

Z  g n b i o n o kartkę zast. bankn ormiańskie
go de 1. 2782 na dwie irebr. łyżki za 6 zł. zast, 
i opiewającą na imię Elmera; p. Adam U. zgnbił 
złoty pierścionek z zielonym okrągłym kamykiem z 
wygrawirowanym herbem war. 10 zł.; p. Henryk 
M. pugilares z instrumentami ehirnrgicznemi sztok 
20, wart. 20 zł.

Z n a l e s i n o :  w skrzynce pocztowej trzy 
świadectwa służbowe Zachara czyli Seweryna Bryń- 
skiego; — dwa kluczyki na mosiężnym łańcuszku 
na ul. Żółkiewskiej.

Z a k w e s t .  n znanego złodzieja Ołeksy Sto- 
grynia, faterko barankowe białe, siwem suknem 
pokryte, w rękawach watowane, białą męzką haf
towaną płócienną koszarę i kalesony znaczone czer
wono W. 11 i 2 - zł. 36 ct. pieniędzmi.

P i e s  zabłąkany lega wiec biały z czarnemi 
dnżemi płatkami, znajduje się w woźnicy Walente
go PllnTy p. I. 12 ni. Ormiańska.

pełnomocnictw cały kapitał Towarzystwa, wyno
szący 13 tysięcy rs. w pret. papierach i wyjął 
całą znajdującą się w kasie gotówkę i kosztowno
ści ofiarowane Towarzystwa, jak t o : medale sre
brne, zegarki złote i kilka czarek, zostawiając kar
tkę do zarząin Towarzystwa, głoszącą, że pienią
dze rostrwonił i utonął. Jako wynagrodzenie strat 
poszkodowanego Towarzystwa pozostałe należące 
do Jermołajews koń, szaraban i ruchomośoi domo
we — ogółem na 700 rubli. Rzecz godna nwagi, 
że roztrwonienia dokonano w ciąga miesiąca, gdy 
tymczasem rewizja sum była załatwioną 5. wrze
śnia przez wicepresesa Hempela i byłego przysię
głego Per owa i wszystko okaiało się w należytym 
porządku W Jiczbie skradzionych papierów proc. 
(prawie cała suita) był kapitał przekazany testa
mentem przez znanego fanatyka-manjaka, opiekana 
swierząt, pułkownika Drjasziewa (12 500 rnbli); 
resitę stanowiły wpisy członków, tak iż obecnie 
Towarsystwo nie posiada ani jednej kopiejki.

—  Pismo tachow e. W Paryża rozpoczął wy
chodzić Journal des CocCotes, zawierający wszystko
do czego zdolny jest cynizm i lekkomyślność chwili 
bieżącej.

— Ybsan autor „Nory" przebywa obecnie w
Polespino, zajęty wyłącznie ratowaniem dotkniętych 
epidemią,

— Adaibert Dalpit, współpracownik Figara 
paryzkiego, napisał powieść i komedję p. t. „Ls 
monde qu! s’en va“ , który to tytuł dałby się prze
łożyć na „Świat mijający."

p. Antoni Schmidt, porucznik 7. pułku nla- 
nów, lwowianin, przebył w tych dalach kunao, 
przestrzeń 322 kim. ożyli 48 mil w przeciąga 60 
godzin, a mianowicie se wsi Ermezo, stacji szwa
dronu niedaleko Koszyc do Lwowa. Jeździec i koń 
przybyli do Lwowie zupełnie zdrowi, o 12 godzin 
prędzej aniżeli zakład opiewał.

* Dodatek akt/WOlny. Komitet obszerniejszy 
wybrany na zgromadzenia urzędników, wybrał z 
grona swego na wczoraj „zem posiedzenia podkomi
tet złożony z pięciu członków, który ma się zająć 
zebraniem dat odpowiednich celem poparcia wnieść 
się mającej do rządu petycji o podwyższenie do- 
datkn aktywalnego. Podkomitet ma zdać sprawę 
z swych czynności dnia 8. listopada.

* Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków gali
cyjskiego Towarzystwa mnzycsnego odbędzie się w 
niedzielę i9 . października 1884 o godzinle*6. po- 
południu w sali Towarzystwa (gmachu teatralny), 
na które się P. T. członków wspierających i czyn
nych zaprasza z tym dodatkiem, że podług para
grafu 15. statutu na tóm zgromadzeniu jaka kol
wiek ilość obecnych ezłonków stanowić będzie kom- 
plet.

Porządek dzienny obrad stanowią wnioski wy
działu o zmianie niektórych postanowień statutn 
galicyjskiego Towarzystwa i inne. Wnioski te 
złożone są w kancelarii Towarzystwa dla poinfor
mowania członków. "

* Koncert. W  sobotę d. 11. października b, r. 
odbędzie się w sali Kasyna miejskiego koncert D. 
Poppera wiolonczelisty i -Karola Stiasnego piani
sty z Frankfnrtn nad Mesom.

—  Jubileusz ke. Michała Szyby. Dnia 29
września r. b. odbyła się w Kozowie niezwykła n- 
roczystość. Obchodzono w sposób uroczysty 50-letni 
jubileusz kapłański ks. kanonika, emerytów, dzie
kana i probosseza ks. Michała Szyby. Już we wi 
gilią dnia 28. września b. r. ustawiony na dzwon
nicy przepyszny transparent oświetlono rzęsiście i 
kilkoma wystrzałami z moździerzy zapowiedziano 
nroesystość, równocseśule na pagórkach okalają
cych miasteczko, pozapalano beczki smolne, oo prze
cudny widok sprawiło. Późnym wieczorem sędziwy 
jnbilat wraz z gośćmi na tę nroczyztofć j’nż przy
byłymi wyszedł oglądnąć transparent, gdzie go ■ 
wielkim entuzjazmem zgromadzone mieszczaństwo 
przywitało i potrójnym okrzykiem, niech ży je ! 
przyjęło.

Następnego dnia to jest duia 29. września o 
godz. 6 rano rozległ się huk strzałów moździerzo
wych i już przybywały gromady okolicznego ludu 
i zjeżdżało się okoliczne obywatelstwo, na którego 
czele przybył także powszechnie sssnowany mar
szałek powiatowy p- Jósef Miliński. O 10. godzi
nie Przewiel; ks. prałat Wład. Kossowski, aleą z 
zieleni nrządzoną przeprowadził z procesją ks. ju 
bilata z pomieszkania do kościoła.

Po ukończenia przepisanych rytuałem ceremo
nii, sam sędziwy jnbilat w asystencji licznego kle
ru odprawił solenne nabożeństwo, podczas którego 
ks. Max Trsciński, proboszcz z Bnszcza wygłosił 
zastosowane do okoliczności wymowne, pięknym ję
zykiem, z prawdzlwem namaszczeniem kazanie. — 
W czasie anmy chór złożony a doborowej mło
dzieży mieszczańskiej obojga płci, odśpiewał mszę 
Haydena.

Po anmie procesja odprowadziła ks. jubilata 
trzymającego w ręiu laskę starości z wieńcem na 
gł.wie, do pumlesakanla piebanalnego, dokąd nda- 
ły się liozne depntacje w eeln Złożenia jubilatowi 
wyrazów czci i uwielbienia 1 darów pamiątkowych.

Pierwszy przemówił do jubilata p. St Mlę- 
dlicki aptekarz miejscowy: „Pozwól czcigodny Ju
bilacie, abyśmy w imieniu parafian Twoich czczą
cych Twoją 50-letnią niezmordowaną pracę ka
płańską i uznających Twe przez 30 lat dla dobra 
naszej parafii położone zasługi, złożyli Cl dar pa
miątkowy, który raes przyjąć Czcigodny Jnbilaoie 
takiem sercem z jakiem Ci uwielbiający Cię para
fianie Twoi w ofierze składają. Bóg Ci zapłać za 
przeszłość, a daj najlepszą przyszłość!" —  zakoń- 
ezył mowoa i wręczy* jubilatowi srebrny krzyż z 
takąż tacą. K>* jubilat stojący w-otoczeniu liczne
go klern obn obrządków do głębi wzruszony przy
jął dar i serdecznie podziękował.

Potem młodzież szkolna obojga płei, młodzież 
rzemieślnicza i bractwa składały powinszowania.

W imienia Rady gminnej mówił p. St. Newe- 
liez assesor Rady gminnej wręozająe w pięknej te
ce na pergaminie spisaną nchwałę Rady złożeniem 
życzeń zacnemu Jubilatowi. W imienia klern kon- 
dekolnego złożył życzenia ke. prałat Wł. Kossow 
■ki składając w npominkn przepyszną stnłę. Nastę
pnie odbyła się uczta, na której liczne wznoszono 
toasty przy hnkn strzałów moździerzowych. Wie
czorem oświetlono powtórnie transparent i puszcza
no różne ognie bengalskie.

Uczestnicy nroezyitofol tego dnia pamiętnego 
pożegnali jubilata, jeszcze raz serdeeznemi obsy
pując go gratulacjami.

—  Z Petersburga, w  tych dniach 'w Peters- 
bnrgtt odkryto nowe nadużycie. Kasjer i sekretarz 
Towarzystwa opieki nad zwiersętami Jermołajew, 
otrzymał a. banku za okazaniem sfałszowanyoh

— Sprostowani ) sprostowania. W nr. 212
Gaz. Nar. a mieściłem korespondencję z doniesie
niem, iż przy ukonstytuowania Rady powiatowej 
przemyślańskiej p. Hilary Treter obrany został pre
zesem Rady powiatowej 12 glosami na 22 głosu
jących, pomiędzy któreml 12 głosami było 10 gło
sów z knrji mniejssej własności i dwa głosy pp. 
Treterów ojca i syns.

Na tę korespondencję obnrza się p. Treter i 
w sprostowaniu swojem w 228 nr. Gazety nmie- 
szczoncm, wielkim wykrzykuje głosem: „To nie jest 
prawdą".

Mniemaną tę nieprawdę prostnje p Treter w 
ten sposób : „Mnie dostały się głosy 5 włościan, 3 
od panów z inteligencji, (także z mniejszej wła
sności) a z moim i syna mojego głosem 4 od szlach
ty, (w tem również 2 głosy z mniejszej własności.)

Zapytuję się zatem, jaka jest różnica między 
mojem doniesieniem a sprostowaniem p. Tretera? 
Chyba ta tylko, iż w mojem doniesieniu nie dzieli
łem radnych na stany i narodowośoi, ani też nie 
wydawałem nikomu certyfikatów szlachectwa lnb 
inteligencji.

W  korespondencji mojej powiedziałem dalej, 
że p. Treter wybrany został prezesem i  powodn 
nieprzybycia 4 panów radnych na wybory, którzy 
gdyby byli obecni z pewnością na p. Waleijana 
Czajkowskiego byliby swe głosy oddali. Pan Tre
ter twierdzi przeciwnie, iż właśnie ci panowie na 
niego by głosowali; — otóż na wybory nie przy
byli : hr. Potulłcki, pp. Aleksander Wyhranowski i 
Edmund Sander. Radni ci mandaty poskładali, ozem 
niewątpliwie dowiedli, że na wybór p. Tretera się 
nie zgadzają; czwarty który nie przybył, jnż nie 
żyje, a że ten na niego nigdy by nie głosował, o 
tem najlepiej wie sam p. Treter.

Za korespondencję w nr. 224 Gazety umie
szczoną, nie będąc jej antorem odpowiadać nie bę
dę, mogę zapewnić tylko p. Tretera, iż fsłssywem 
jest jego twierdzenie, jakoby panowie z knrji wię
kszych posiadłości poskładali mandaty w skutek 
mojej- nadzwyczajne) agitacji.

Agitować zupełnie nie potrzebowałem, gdyż 
wyręezył mnie w tem jak najlepiej sam p. Treter 
przyznając się w swojem podania do Wydziału po
wiatowego w miesiąca sierpnm wniesione*, 1 w 
przemówienia swojem podczas ukonstytuowania Ra
dy powiatowej do tego, iż p. Slezanowskiemn by
łemu oficerowi wojska mosk. tułaesowi z r. 1863, 
a obecnie Inżynierowi drogowemu, dał w Zadwórzi 
należytą odprawę; wobtc tego nie mogli ezłonko 
wie Rady mający drażliwsze nczucie honoru głoso
wać na p. Tretera, a po wybrania go prezesem po
składali mandaty, tak iż obecnie z knrji więksayeh 
posiadłości tylko trzech w radzie pozostało, z kn
rji miejskiej zaś >łożył mandat hr. Potnlicki; inni 
członkowie z tej knrji oraz dwóch członków z kn
rji mniejszych posiadłości złożyliby także awoje 
mandaty, gdyby n&m na tem nie zależało ażeby ci 
radni w Radzie pozostali (? !). (Nie możemy zrozu • 
mieć tej polityki, i widzimy w tem sprzeczność lo
giczną; p. r.)

Przypisując złożenie mandatów mojej agitaoji, 
nbliźa p. Treter w najwyższym stopnia tym panom, 
którzy mandaty poskładali, gdyś nie będąc dziećmi, 
wiedzieli sami najlepiej co im nczynić należało.

W  końcn pozwoli p. Treter, że zrobię mu n- 
wagę, iż chcąc rządzić w powiecie i przewodniczyć 
swoim współobywatelom, trzeba przedewszystklem 
umieć panować nad sobą.

Uszko wice d. 4. października 1884.
Roman Wybranowski.u 

(Więcej w tej sprawie polemiki nmieszozać nie 
będziemy, gdyż oddana została przez pana Tretera 
pod rozstrzygnięcie najpoważniejszych w kraju osób ; 

red.)

WiaitaoM Iteracłie, naaloie i artysty®
—  G e o g r a f i a  p o w s z e c h n a  Schnberta w 

opracowania dr. Jana Lenartowicza wyszła w drą
giem puprawnem wydaniu w Krakowie, zastosowa
na do potrzeb i nżytkn w szkołach naszych. Znane 
są salety tej książki powszechnie nznanej za do
brą P. Lenartowicz, mając na nwadze młodzież 
polską, odpowiednio do tego obszerniej traktował 
prowincje polskie. Nowe to wydanie odznacza się 
wicln poprawkami, wygładzeniem stylistycznem, u- 
względnieniem zmian polltyoznych 1 terytorjalnych, 
spowodowanych ostatniemi wojnami, a nareszcie 
wprowadzeniem czystej polskiej nomenklatnry z za
trzymaniem wszakże i obcej, tak, że nozniowle 
czytając nazwy n. p. niemieckie: Laibach, Anster- 
litz, mają tuż obok 1 słowiańskie : Lnblany, Sławków, 
za co rzetelne należy się uznanie p. Lenartowi
czowi.

A B C ,  e l e m. e n t  a r z y k ,  opracowany pnez 
Izydora Poechego, dla nankl domowej, podaje prak
tyczną naukę szybkiego, doraźsego czytania wraz 
z pisaniem podług najnowszej metody poglądowej, 
zastosowanej w szkołach. Droga część Elementa- 
rzyka składa się z ndatnyoh i miłych pamiątek dla 
dzieci kilkuletnich obojej płol ■ uwzględnieniem o- 
byczajów naszych i w zastosowania do potneb 
dziatwy polskiej. Niektóre z tych pamiątek wyjęte 
są ze zbiom znanych pedagogów jak np. Eatkow- 
skiego, większość jednak oryginalna, i ma w Włą
czenia wierszy W nader udatne, zastosowane do tre
ści pamiątek. Wydawca J. M. Hlipmelblan, znany 
na polu wydawnictwa kBiążek szkolnych i dziecię* 
cyęh, illnstrował książeczkę obrazkami kolorowane* 
nu> hi® ®kąpiąc i innych przyńęt typogtaficinych.

Nakładem tejże księgarni krakowskiej wyszedł 
przekład dosłowny K r y  to n  a plutonowego, nzn*



pelniający tom XI. klasyków greckich. Ktoś uczynił 
zarzut przekładowi, że jest dosłowny. Ależ to wy
dawnictwo w tym celu tylko zostało podjęte i z 
góry zapowiedziane jako dosłowne. Mamy przecież 
w języku polsfcim wyborue stylistyczne przekłady 
klasyków greckich, dokonane przez Węclewskiego, 
Małeekiego, Eykaczewskiego. Zadanie jednak ni
niejszego wydawnictwa jest, zupełnie inne. Windo- 

że w szkołach ncsąca się młodzież, mając solno
hie zadawane prace do tłumaczenia z klasyków, 
p iługiwała się dotychczas przekładami niemieckie- 
mi, które musiały być dosłownemi, ho w przeci
wnym razie na nicby się nie przydały uczniom przy 
ich własnych opracowaniach i nauce. Otóż zastąpić 
niemieckie przekłady polskiemi i wyprzeć niemczy
znę z użytku nanki pokątnej. było głównym celem 
wydawnictwa klasyków Himmelblana, a to przecież 
rzecz bądź cobądź zasługująca na uznanie. ->dyb; 
przekład polski nie był dosłownym, żaden uczeń 
nie wziąłby go do lęki i po dawnemu poBłngiwa> 
by się niemieckim, bo potrzebuje dosłownego. A  w 
każdym razie wolimy taki przekład z góry wypo
wiedziany jako dosłowny, aniżeli wymęczony kilku
letnią pracą niby stylistyczny, a w gruncie rzeczy 
niejasny i bałamutny, jak to się stało z Antygoną 
w przekładzie jednego ze stylistów.

  T y g o d n ik  P o w s z e c h n y  pismo illusti uwaue,
rssclkim gałęziom lit rat 'y, nauce, sztuce i 1 olityce 

poświę one, nr. 40ty zawiera: Krok dalej. Powieść w 
trzech tomach, przei E. Łabowskiego. Pogadanką, przez 
Quisa-. — Nirwaneta (wiersz) pr ez L Sowińskiego. — 
Co robić? Kilka zagadnień z gospodarstwa rolnego, 
ślonyoh przez Stani ławo Rówieński-go. — Ob ężenie 
Gdańska w roku 1734. Szkio histoi/czny Kazimierza Ja- 
rocbowskiego. — Źyoie jesień (wiersz). I  iderot, w 
stuletnią rocznicę jego śmieui napisał Wład._ Wśoieklica. 
Ko* ■ iondencja z Lisiej Wólki — Wędrówki po małych 
Lrogach, kilka wspomnień, skreślił Juliusz Chodorowicz. 
7, dziadziny astronomii.— Krouika polityczna.— Nutatl 
literackie (Wspomnienia z przeszłości). — Rołiuaif—‘ci 
Teatr i sztuki piękne. — Literatura i nauka. — Staty 
styka. — Ne_ rologia. — _vóżne) Zadanie konikowe 
nr. 1 !. — Bibliografia.

RYCINY: Odpoczynek. Z obrazu Wł. Bśęjhera. 
Jesień. Rysował Siacomelli. — Prado, na Saskiej -„ępie 
pod Warszawą. Rysował A. Gierymski. — U brzegu 1 su. 
Rysował H. Grabiński.

DOD. .1EK: Córka bandyty. Powieść Ouidy. Tłuma 
ezont* z aneielskiego przez H. J. B — Szczęśliwa omył
ka. Powie Se Florencji Maryat. Tłumaczona z angielskiego 
przez M. G. — Na żądanie wysyła się prospekt i nr. na 
okaz bezpłatnie.

przy nich są eksponowani, mają przy pomocy 
rozporządzalnego majątku tych kościołów sta
wiać i utzymyw&ć ci, w których interesie te 
kościoły i zabudowaniafistniej:-, jeżeli inne pra
wne zobowiązania w tej mierze nie zachodzą. 
Parafianie jednak łych miejscowości, w których się 
znajduje odpowiedni kościół publiczny nieparafi- 
alrty ich staraniom otrzymany, wolni są od kon
kurencji do wydatków na budynek kościoła para
fialnego. Od obowiązku konkurowania do wyda
tków na b u d y n k i  p a r a f i a l n e ,  nwalnia 
tylko osobna w tym względzie istniejąca umo
wa, albo okoliczność, że ekspozyt przy takim 
kościele aplikowany jest przez biskupa do sa
moistnego spełniania wszelkich funkcyj para- 
fijnycln

Między innemi powoływał się ks. S. na fa- 
kta, że przeciążenia parafian fiilialnych budziły 
u nas w kraju nieraz pochopy szyzmatjrckie.

P. P o p i e l  ponownie popierał wniosek wię
kszości. a p. Wład. K o z i e b r o d z k i  odroczę 
nie tego zawikłanego przedmiotu dla zbadania 
wszystkich stosunków przez W ydział krajowy 
w poroznmieniu z ordynarjatami. Po przemo
wach końcowych obu sprawozdawców (hr. Tt.d. 
Dzieduszyckiego i ks. Buchwalda) wniosek o- 
draczający Wład. hr. Koziebrodzkiego odrzuco
no 54 głosami przeciwko 49, a przyjęto powyż
szy wniosek mniejszości komisji 56 głosami 
przeciwko 44.

Dalszy ciąg rozpraw nad nstawą konku
rencyjną odłożył marszałek o godz. 2 '/, popoł. 
z powodu pogrzebu córki dr. Franciszka Smolki.

(Mantu, paijił i kufeL
bprawozdan e kat. iwe Stowarzyszenia poczt- 

mistrzów, pocztekspedjemtów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i W. ks Krukowskiego za mie
siąc wrzesień 1884 r.

: -Wyszczególnieni' Winien
U czuły członków 10.502.13
Pożyczki na skrypta i weksle 4.844'74 
T.ocenta 650-80
f  undusz - rezerwow. 2.018-—
Koszta administracji 12.70
Zysk z ro~u 188r 14-27
Zaległe procenta za rok 1883 239-15
Fnndnsz j  unsyjny 
Lokacja Własna 
Koszta delegacji wiedeńskiej 
Zaliczka na koszta procesowe 
Bezerwa podatkoWa

Ma 
672-81 

15-514-83 
63.45

684-20

430-60 
130-77 
981-97 

18-50
— 147-84 
17-41 — —

601.47

Gotówka z końcem ezerwca 1884 r. — 255-70
18.90067 18.900-67

Ogólny obrót Kasowy 37.801 złr. 34 ct.
Stan wkładek k y o. -czelności miasta, Ko 

łomyi wynosił z dniem 31. sierpnia 1884 n 1920 
stron 832.791 zł. 63 '/, ct., w miesiącu “  ieśniu 
włołyio ni rfęioert 17f tron 63.749 at 6] ct., 
razem 2096 stroń 886.541 mł. 24 ’ /* et. Wyjęło 
zaś: 41,719 zł. 72 ot. Stan wkładek z dniem 30. 
września 1884 n 1938 stron 844.821 zł. 51 */, ot. 
i oprocentowuje takowe po 5 °/0 z półrooznem kapi
talizowanym narosłych procentów.

Wiedeń dnia 6. październ. Lu dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich! bukowińskich 1395, 
węgierskich 1224, niemieckich 760, razem 3379.

Galicyjskie płacono od 60, 61 do zł. 62 osobli 
we 63 do 66 zł., węgierskie 61 do 63 zł., —  oso 
bliwe 64 do 66 zł., — niemieckie 61, 64, do 66 zł., 
galicyjskie paszowe woły 55 do 59 i 59 zł.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amt oicz Ł K. Schels.

Wiedeń dnia 7. p iźdzler. Na dzisiejszy targ 
dowiesionu ni roj —y, 1494 sztnk ciężkich ba 
gonów, 1802 średnich bagonów, 3013 żtfiS war 
ohlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 19 zł. do 41 zł. 
—  ct., za średnie bagony od 37 zł. do 39 zł., za 
warchl , od 34 i .  do 42 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatki

A. Krzysstofowicz & Com.

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  13. d. 8. p a ź d z i e r n i k a .

(Dokończenie.)
W  dalszym ciągn rozprawy nad zmianą 

§. 9. ustawy knścielno-konkurencyjnej, orzeka
jącego warunkowe uwolnienie parafian filialnych 
do przyczynienia aię na budynki kościelna i ple
bańskie parafii matrycznej, ks. S i e c z y ń s k i  
przemówił gorąco za wnioskiem mniejszości ko
misji, który dosłownie opiewa:

§. 9 Kościoły filialne i zabudowania mie
szka: ne i gospodarskie dla duchownych, którzy

P o s i e d z e n i e  14. d. 9. p a ź d z i e r n i k a .
Początek o godz. 11. min. 20.
Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Ry 

del otrzymał urlop do końca sesji. W  spisie pe- 
tycyj znajduje się Jedna od Towarzystwa ochro
ny własności ziemskiej w Łimanowie na tru 
dności w otrzymywania konsensów swobodnego 
dzielenia grnntów włościańskich, a to w sku 
tek sprzecznych orzeczeń trybnnałn najwyższego 
administracyjnego. Na żądanie p. Struszkiewi- 
cza polecono komisji prawniczej, aby przyspie
szyła załatwienie tej petycji ze względu na in 
teres publiczny. ®

Od pogorzelców m. Tarnobrzega nadeszło 
podziękowanie za datek 1000 złr.

Na wniosek p. Męcińskiego, uczynionego 
imieniem komisji drogowej, petycje jej przydzie
lone w sprawach kolejowych, odesłano do ko
misji kolejowej, a petycję gminy Dąbroi, a o od
pisanie 1000 złr., należnych skarbowi krajowe- 
mn, do komisji budżetowej.

W dalszym c<ągu rozprawy nad nowellą o 
konkurencji kościelnej ks. biskup S o l e c k i  
do §- 12 , który uormuje maksymalną kwotę 
100 złr. ryczałtu, mającego się opłacać przez 
parafian na wydatki liturgiczne (światło, oliwę, 
pranie bielizny, wino itp.), postawił poprawkę, 
aby wyznaczanie kwoty na to potrzebnej pozo
stawiono komitetowi parafialnemu po ndowo 
dnionej przez proboszcza niedostateczności innych 
źródeł

Wład. hr. K o z i e b r o d z k i  przemówił 
za wnioskiem komisji, bo wszelkie rachunki ta
kie pomiędzy proboszczem a parafianami są 
gorszące.

Po powtórnej przemowie ks. bisk. Solec
kiego, tudzież ks. Sawy za poprawką, a nie
mniej sprawozdawcy Buchwalda, który się jej 
nie sprzeciwiał, uchwalono poprawkę.

Bez dyskusji uchwalono §. 14. ol :reśiający 
zakres działania komitetu parafialnego.

Do §. 16., zawierającego regulamin dla roz
prawy konkurencyjnej stawił ks. Kopyciński 
poprawkę, aby w razie niepowzięcia żadnej lub 
powzięcia niekorzystnej uchwały, władza poli
tyczna w porozumieniu z ordynarjatem sama 
wywarła orzeczenia, obowiązujące dla stroa kon
kurencyjnych. Poprawka ta pozostała bez po
parcia.

Resztę §§. nowelli przyjęto bez rozprawy— 
a zarazem całą ustawę w trzeciem czytania.

Przystąpiono potem do obrad nad projek
tem ustawy o przymusowej asekuracji budyn
ków kościelnych i plebańskich, uchwalono ją 
prawie bez dysknsji, gdyż tylko p. P o p i e l  
chciał coś poprawiać, ale pozostał bez po
parć a.

Nastąpiła obrada nad projektem nstawy o 
f n n d n s z n  z a p a s o w y m  p a r a f i a l n y m  
na pokrycie kosztów otwarcia i ntrzymywania 
budynków kościelnych.

W jeneralnej dyskusji s p r z e c *  w i a ł  s i ę  
nchwalenin tej UBtawy p. P ł a z i ń s k i ,  dowo
dząc niepopularność i niepraktyczność jej. Już 
poprzednio nstawa konkurencyjna przepisywała 
obowiązek zbierania takiego funduszu w formie 
pogłównego, ale sejm musiał go znieść. Dziś 
choćby nawet w innej — repartycyjnej formie 
był na nowo zaprowadzony, nie osiągnie celn, 
i ustawa taka osobliwie w większych miastach 
byłaby poprostn niewykonalną. Zresztą każde 
podwyższenie opłat od ludności w dzisiejszych 
czasach jest niedopuszczalne.

P. R o m e r  poparł wniosek przejścia do 
porządkn dziennego.

Sprawozdawca B u c h w a l d  w obronie pro- 
jektn powołał się na fakt, że 64 Wydziałów 
powiatowych nznało wydanie takiej Ustawy za 
pożądane. Wyborcy ks. B. również oświadczyli 
się za tern. Olium poprzedniej ustawy tkwiło 
w pogłówności. Komisja zaś proponuje rozkład 
wedłng skali pod tkowei

Przyjęto przejście do porządkn dziennego 
bardzo znaczną większością, i przystąpiono do 
obrad nad rezonlucją następującą:

W zywa się rząd, aby: 1. wyjednał w dro
dze ustawodawczej zmianę nstawy państwowej 
z d. 7. maja 1874 (Dz. ust. p. nr. 50) w tym 
cierunku, iżby

a) mocą ' stawy kraj. mogli być pociągani 
do konkurencji kościelnej także katolicy odno
śnego obrządku, niemieszkający w parafii, jeżeli 
w jej obręcie posiadają majątki nieruchome;

b) aby obowiązek konkurencji kościelnej 0 ' 
sób prawnych w myśl §. 10L krajowej ustawy z 
15. sierpnia 1866 żadnej me uiegał wątpliwości;

2. w myśl istniejących przepisów przepro
wadził jak najrychlej rozdział majątku ściśle 
kościelnego od majątku beneficjalnego;

3. postarał się we właściwej drodze o ure
gulowanie administracji majątku ściśle kościel
nego.

P. Adam J ę d r z e j e w i c z  przemówił za 
przyjęciem rezolucji, co też Izba uczyniła.

Z porządkn dziennego p. R o m a n o w i c z  
z komisji budżetowej przedłożył zamknięcie ra
chunków fnndnszów samoistnych (niedotowa- 
nych, należą ta wszystkie fundacje stypendyjne 
i inne tego rodzajn).

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości z po
leceniem, aby Wydział kwjjowy w przyszłych 
sprawozdaniach wykazywał 7łan sprawy proce
sowej fundacji Głowińskiego z b. propińatore.. 
Salomonem Tandem.

Uchwalono również i n k a m e r a c j ę  p o 
z o s t a ł e j  r e s z t y  fnndnszn zapomogi głodo
wej z r. 1867.

Do porządku dziennego przeszła Izba nad 
petycją reprezentacji powiatowej we Lwowie o 
zaprowadzenie paszportów dla koni.

Następnie referował p. P i e t  r u s k i  o we 
ryfikacji wyboru poselskiego z okręgu gmin 
wiejskich Dembica Pilzno p. Jana Kochanow
skiego.

(Godzina */, na 2 poeiedzenie trwa dalej).
W ybór p. Kochanowskiego uznany za wa

żny. Następne posiedzenie jutro.

Tdtpir Ga. Da. 1 utatrie iMo
Następującą odezwę do przemysłowców i 

rękodzielników ogłasza organ Związku ręko
dzielników :

„Rozwiązanie Izb handlowych i rozporzą 
dzenie nowych wyborów, jest jednym krokiem 
dalej na drodze polepszenia materjalnego i spo 
łecznego naszego położema. Izby handlowe sj, 
prawowitemi i fachowemi zastępcami stann han
dlowego i przemysłowego, a gdy dotąd pzewa- 
żnie zajmowały się sprawami handlu i na< 
wszelkiemi utyskiwaniami przemysłowców i rę 
kodzielników przechodziły do porządku dzień 
nego, zupełnie postradały właściwą swą ceckę 
rację bytu.

„Teraz przywrócona im jest możliwość za
radzenia tej nieprawidłowości, a w ręce ręko 
dzielników oddana sposobność, przy nowych wy 
borach do Izb handlowych taki wywrzeć wpływ., 
aby na przyszłość interesa ich stanu znalazły 
w Izbach rzetelną i skuteczną ochronę.

„Rękodzielnicy kilkakrotnie na zjeździe 
wiecach sformnłowali swe życzenia i żądali ( 
sobnych Izb przemysłowych. Dokąd jednak to 
ich żądanie nie zostanie zaspokójonem, ręko
dzielnicy mnszą wszelkie kutem u wytężyć sta 
rania, aby wszelkie wybory trafiały na mężów 
z ich grona, na lndzi obznajomionych z intere
sami rękodzieł. Rękodzielnicy winni dowieść, że 
nmieją nietylko uchwalać rezolucje, lecz także 
umią takowe należycie przeprowadzać. Mieszczań 
stwo winno podnieść się do właściwego znacze
nia i przy każdym wyborze d< ciał reprezenta
cyjnych tylko swoim dawać swe mandaty. Ju: 
czas zakończyć z czczemi frazesami!

„Należy przeto korzystać z obecnej chwil: 
i wziąć się raźno do dzieła. Jeżeli rękodzielni 
cy, jak się tego po nich spodziewamy, nczynią 
swą powinność i z całą konsekwencją dążyć bę 
dą do polepszenia swej pozycji — skutek bę 
dzie niezawodnym.

„Baczność przeto przy najbliższych wy 
borach!“

** *
( C) Wiedeń d. 8. października. (Pryw.) Do 

kwestyj, które z powoda odnowienia traktatu 
cłowego i handlowego mają podledz rewizji 
należy takie nstawa wojskowa co do jednoro 
cznej służby ochotników. Ministerstwo wojny 
zi.jmnje się jnż tą sprawą.

Wiedeń d. 9. października. (Pryw.) Rzad 
przedlita rski znowu zniósł zamknięcie granicy 
dla bydła z Węgier prowadzonego, wskutek 
przedstawień rządn węgierskiego.

Petersburg d. 9. października. (Pryw ) W  
Wilnie odbędzie się zjazd biskupów prawosław
nych dla obmyślenia sposobów walki przeciw 
katolicyzmowi.

Pnryi d. 9. października. (Pryw.) Porozu
miawszy się z Francją, zwołują Niemcy do Ber
lina kongres dla nregulowania kwestji zacho- 
chodnio-afrykańskiej.

Wiedeń d. 9. października. W obec rozgła
szania treści jakowegoś okólnika Granyilla w 
sprawie egipskiej, oświadcza Pólit. Corresp., i i  
może skonstatować, że ostatniemi czasy tego 
rodzafn okólnik nie nadszedł dotychczas do 
Wiednia. _____  _______

Wiedeń d. 9. października. Namiestnictwo 
dolno-anstrjackie zniosło swoje zarządzenia z d. 
3. i 4. bm. przeciw transportowi bydła z W ę
gier i Siedmiogrodn przez granicę dolno-austrja- 
cką, albowiem jak rząd węgierski donosi, za
rządzone przez niego dochodzenia usuwają wszel
kie podejrzenia co do zarazy bydła w Preszbnr- 
gn i Braku nad Litawą, a także Siedmiogród 
zupełnie jest wolnym od zarazy.

Zagrzali d. 9. października. Sejmowy klub 
serbski uchwalił połączyć się z klubem narodo
wym, tak iżby obie frakcje jedno stronnictwo 
>olityczne tworzyły. W motywach tej uchwtły 
powiedziano, że Serbowie (kroaccy) zeszłoro
czne przyrzeczenie stronnictwa narodowego, iż 
popierać będzie ich interesa, za część składo
wą programu tego stronnictwa nważają, zaczem 
interesa oba stron są tesame.

Paryż d. 9. października. W edłng bruksel
skiej korespondencji Tempsa, ma się z końcem 
istopada celem regulacji kwestyj afrykańskich 

zebrać w Berlinie konferencja, złożona z dele
gatów Francji, Portugalii, Hiszpanii, Anglii, 
lollandji, Belgii i Stanów Zjednoczonych. Pro
gram obrad konferencji ma wedłng umowy fran- 
cnzko-niemieckiej być następujący: wolność han
dlowa w okolicach rzek Kongo i Niger, okre
ślone prawo do okupowania terrytorjów jeszcze 
niezajętych, tudzież ustanowienie komisji, po
dobnej do komisji dnnajowej.

Paryż d. 9. października. Ajencja Havas 
donosi r, Szanghai : Bombardowanie Tamsni po
częło się d. 2. bm. a trwało jeszcze d. 6.; wszy
stkie warownie zburzone, domy Europejczyków 
zasypane bombami, ale mieszkańcy ich nie u- 
cierpieli; Chińczycy , silnie się okopali.

Brunszwik d. 9. października. Książę brnn 
szwi ki zachorował w Sybillenort. (Gdyby 
umarł, wybuchłaby kwestja następstwa na tron 
brunszwicki, do którego sobie także Hohenzol- 
lerny prawo roszczą; p. r.)

Rzym d. 10. p zdziernika. Onegdaj szalał 
okropny cyklon w Katanii (na wyspie Sycylii). 
Wszystkie druty telegraficzne zerwane, domy 
chylą się do npadku. Dotychczas wydobyto ze 
zwalisk 23 nieżywych i około 100 rannych 
Szkodę oceniają na dwa miliony franków.

Onegdaj zachorowało we Włoszech na cho
lerę 200 a zmarło 108 osób ; z tych zachoro 
wato w Genui 13 a w Neapolu 30, zmarło zaś 
w Genui 10 a w Neapolu 8 osób.

Odessa d. 9. października. Sąd wojenny 
skazał Deutscha za usiłowanie zabicia Gorono 
wicza zapomocą kwasu siarczanego, na 131/, lat 
ciężkich robót w kopalniach.

Hanol d. 9. października. Francuzi pobili 
na głowę Chińczyków nad rzeką Lochnam, 
dalej się posuwają. Straty ich wynoszą 4 w 
poległych, między tymi jeden kapitan, i 20 
rannych, między tymi jeden podporucznik.

Wiedsń d. 9. października 1884. (Z  c. 
zakłada meteorologicznego.)

Wiatr południowy. — Przeważnie pogodnie 
Bez znaczniejszych deszczów. —  Ociepla się .— 
Później nastąpi deszcz.

Londyn d. 9. października. Times pisze 
Rada gabinetowa postanowiła natychmiast po
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ewBzechn tog pań- 
stS- »  łOO złr.)

Renfr ^ bank. 6 pro.
.  „ ,w eb* 5 ,

• . l«4 -p o  960il.w.a. 4 px. 
2,"P 1880 « 800 « • a 6 a
0 £  1860 a I®® a a » • •

1864 0 100 0 0 0 .
1 jisty aust. dom po 120 sl. 8 p*.

Mta slota 11 pro. . . . 

Obligacje indemnizacyjne
(za 100 złr.)

Galicyjskie.......................
Bukowiński#..................

Inne publiczne papiery.
P*

Węgiersku poi. koLpo 120 *Ł 
6 procentowa . . . .  

Węgiersku pe\ pe 100 Ą  
Tursohąpotyos. kol. po 4s/«fr.

Akcje bankowe.
Aaglo-austr. po 2001 120 aŁ 

fenored. Aot Ges. 200 at. 
iakład kredytowy dla handla
I pnem yelu...................

'skład kred. węgier. 200 >br> 
“"iwer eekaat zitsao-auW. 

po 500 ab. . . . »  •

n#»cą 1 iąda. 
sh w a

31 5 
■;«2 20 

1“4 5 
135 7(■ 
U 2 
171 6 
51

81 20 
82 81 
95 - 

185 21 
148 50 
79 -  

152

101 40 
01 —

101 80 
101 76

ta 70 i23 90

-48 50 
114 40

144
114 70

IU3 75 
-24 -

- 04 26 
125

-82 80 
(42 50

283 2i 
281 -

328 848

Galicyjski bank Upoteeny 
po 200 st........................

600 sir.
po 100 sir. . 

nkpow. ] 140 s*.

sir. w. a.
Akcje kolei.

Albrechta po 200 sir. , . 
AlfBldskiej po 200 str. srebf. 
BUbioty a 200 » ,  ,
Ferdynanda pMaoenoj po 10* 

sir. sa. k . . • ■ • • . 
Praneinka Jfceto P° 20t

gkUCamU ind -P »«i»
ifeT jl     ‘

Morawsko gslęska (central
po 200 złr. • ■ • • • 

Lwowsko- Cierni ow. * Jassao 
po 200 sł.

Austr. p4ł. sach. po
a .  l.B .,200 a 

Rudolfa po 200 s*r. srebr. 
Biedmiogr. po 200 st. w. a. sr. 
StaatseisonD.-Ges.200 ił. wa. 
Bfidhahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. po 170 sł- 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 słr. . . . . .  
Węgier, północ.-wsohod. po 

200 słr. srebrem . . . 
r. Euebcdn. (Westb.) po 
słr. w. a. . . .  .

;ttaeą żąda ptacą Sąd o.
■Ił. w. a. sir. w. a.

Li s t y  z a s t a w n e
(za 100 z łr.)

m 61 Bodenerod. allg. 5ster. 6 pr. sł.
.  spł.w881»t5pr.w.a. 

Gal. tow. krod. siem. 4 pr. wa.
121 50 121

87 10 
148 60

88 
<49 - 97 60 

91 —
97 8
92 —

102 5 / 103 -
0 g z 6 „ „

Galio, bank hipot. 6 pr. wa. 98 6'J 
101 fl

99 -
102 —„ Zakł. kr. włoś.3 m w

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 101 86 109 -
— —* MM • • „ w. a. 6 0

.78 26 178 50 Obligacje pierwszeństwa
A l 75 282 26 kol. (za  1 0 0  złr.)
.SOS ntb Albrechta po 800 zł. 5 pro.

srebr. w. a . ................... 100 - 190 Sfl
207 56 908 - Alfóldska pt, 200 zł. 5 pr.

srebr. w. a . ................... 10IJ 25 100 50
269 25 369 tf Oseska z 800 złr. ar. w. a. 107 6U 108 2tElłbiaty po 5 pro. sr. . .
22 - 23 - a om. 1862 5 pr. sr. w. a. ... „ _ ^

a a 1870 6 a s a MU
191 2R 191 7: a » 1872 5 a - » MU .
176 25 176 tL Ferdynanda pół. 6 pro. m.k. 105 50 106 -131 76 18« - a a 5 • T:ł u>l 60 102 5
ISO 25 lbo n -  ,  6 ,  srebr. 

Gal. K. L. 800 i ł . 5 pr. ar. w.a. 109 10 10' 5:
1 6 176 5< 99 30 100 8<OS 7t, 
47 50

804 
147 7

.  n . em. 5 pro.
„ D l - 1871 300

214 10 SldiśO „ IY. e. 0 zł. 6 pr. 
Lwow.-Oier.-Jass. I. em. 1866

___ _ __

71 25 71 tO 800 ił. 5 pro. ar. w. a. . 100 - 109 25Lwow.-Czer.-Jas. 1L em. 1867
165 - 165 ?6 800 zł. 6 pro. ar. W: a. . 100 7C 102 £0Iiw.-Ossr.-Jass. IU. em. 1868
i71 75 179 36 N»aL»vN.m.w. 101 70 102 20

Lw.-Cser.^ass. IT .oA  Wl- 
800 ał. 6 pro. «r. W. ■ 

Rudolfa po 800 zł.w.U.6pr. 
srebr. w. a. . .

Rudolfa om. 1869 pe 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . • 

Rudolfa em. 1872 po 800 A
6 pro. sr. w. a. . ■ • 

Siedmiogrodzkiej sa 900
6 proc. . . . . • *

Papiery loteryjne 
(sztuka)

Zakłtd kred. dla han. i pr*om. 
Klary po 40 słr. m. k- • 
Iaswiwkis pceas. pod- ■ • 
Kegloriob po IG sir. “ ■ k  
Krakowska po 20 słr- * - *• 
Lublańska prem. po*. • • 
Budzińskie m. . . • • • 
Palffy po 40 złr. p . k. • 
Rudolfa po 10 sir. m. c. . 
K. Salm po 40 ti. «#• k. .
Bolnogroazkie proaą. peŁ.
8t. Genois po 40 sir. m. k. 
Itauii iwowska (polyczka) 

po 20 złr. w. a. . . • 
Waldstełn po 20 złr. m. k. 
Windisohgikts po 20 sł. mJt

Dewizy 3-miesięcsne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. < • 
Hamburg 100 merk . . . 
endyn 100 tut. ssterl. 

Parys 100 <a«n*tw . . •

pracę i zęaa. 
sir. w. a.

101

176 6J
40 75 
19 -  
19 -  
18 50 
23
41 75 
86 80 
18 50 
54 W 
21 tO 
r -

2- 50 
28 
18 2ł

59 7« 
59 75 
6B 7» 

141 88 
3 85

102 1

97 2U

177 - -  
41 9$
19 10
16 — 
M - 
4 ‘i
87 — 
19 *0 
64 76 
22 60 
KO 60

24 >0
28 PO
88 74

czynić zarządzenia, któreby położyły kres wdzie 
raniu i g Boerów do kraju Boschmanów. Spo
sób jednak w jaki to nastąpić ma, dotąd jeszcze 
nie jest ściśle skreślony.

Ttmes podaje z Amoy z dnia 8. paździemi 
ka, że naczelny dowódzca ch iński,. Lin . cofną 
się z Kelung do Banki. Courbet ściga go we 
2.000 lndzi.

Paryż d. 9 . października. Urzędowa depe
sza z Hanoi potwierdza, źe dnia 6. października 
Chińczyków nad rzeką Lochnan pobito. Jedna 
kolumna pod jenerałem Negrier udała się do 
Phulang, w celu przecięcia Chińczykom odwrotu.

Przyjechali do Lwowa d. 9. października 1884.
Hotel ŹO RŻA: J. hr. Tarnowski z Chorze 

lewa, S. Sarnecki z Turynki, A . Krzysztofowicz z 
Wiednia, S. Wiśniowski z Kołomyi, A . Seysehab 
Styrji, J. Rosenstook z Suszezyna, dr. H. Maks 
Tarnopola.

Hotal EUROPEJSKI: S. br. Hayen z Wiel 
kich Ócz, S. Baczyński z Medynowa, Z. Rylski z 
Pisarowic, H. W olf z Wiednia, J. Safir z Tar
nopola.

Hotel ANGIELSKI: Z. Nowosielecki z Knia 
iyc, W. Czajkowski z Swircza, A . Wolfram 
Makonlowa, M. Herbstein z Wiednia.

59 96 
59 95 
5« 9* 

l i i  90 
48 40

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  J a n a  D o b r z a ń s k i  g o

We czwartek dnia 9. października. 1884.

Pierścień rodzinny
(C iii  l e t e  d e  W a r b o n e )

opera komiczna w 3 aktach, pp. Chiyot i Dura. 
Muzyka Edmunda Audrau.

Poasątek o godainie 7mej. wieczorem

od HO. m aja 1884
podług atgara lwowskiego.

Prayohod&ę do Lwowa:

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z KRAKOWA: o gods. 5 win. 86 rano pocioffno- 

spiessny, o gods. 9 min. 27 wieeiór pooiąg nsobo^y, o
godz. 5 min 32 popoł. po iąg kurjerski, o god. 11 mia. 
sd przed południem pocięg mięszany.

K U RS G IE Ł D Y  W IE D EŃ SK IEJ. 
W ie d e ń ,  dnia 9. Października. 1884. 

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Wąg. akcje kr. 
Unfonabank. 
Nordbahn 
Kolej AlfSld. 
Kola] lw.-czeru 
Wied. Comnnal 
Elbetal 
Losy tureckie 
Bankrerein 
Losy węgior. 
Marki niemiec.

282.75 
87.25 

240 50 
178 25 
19150 
123 50 
182.30 
20.—  

102.60 
114 60

Usposobienie: silne.
W ie d e ń , dnia 9. października, 

godzina 10 min. 80 przed południem
Akcje kredyt. 282 60 Anglo-austrj.
(olej Kar. Lud. — .—  Kolej połndn.
Juionsbaiuc 87.25 T apoleondor
tossyj. bankn. 1.23.75 Usposobienie:

j_ e r l ln .  dnia 8. października 
godzina 5 minut 30 po południn. 

Scsyjsk. bankn. 903 95 Akcje kredyt,
tombardy 250. -  Galicjskie
toż. w&ciod. 60.75 Anstr. bank.

104.—
147.50
9.68

słabe

475.—  
113 25 
167.35

B A N K
we Iiwozrle 1 41 Bautęfatwaeh,

przyjmuje lokaoje g o t ó w k i :

na r 0,3 ^ |  i 4°|0 asygnaty kasowe 
na 4°]0 książeczki wkładkowe,
(500 złr. płatne bez wypow le d z e n la ) .

Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:
4 7 * %  Listy zastawne Banku krajowego, 

5°/ obligacje komunalne Banko krajow ego, 
47 ,°/o  i 67o obligacje pożyczki krajowej.

ISn^ie mogąc poszczególnie odpowiedzieć na liczne 
■Iw  dowody życzliwości i współczucia z powodu 
zgonu ś. p. Jadwigi ze Smolków Hupertowej, wy
rażamy publicznie serdeczne podziękowanie imie
niem całej rodziny zmarłe1'

Lwów, dnia 9, października 1884.
Franciszek Smolka w. r. 
Irandsu k Buport 10. r. 
Władysław Smolka w. r. 
Stanisław Smolka w. r.
Karol Smółka to. r.

Uwiadomienie.
Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. P. 

bliczności, ii z dniem 7. października wystąpiłem 
z magazynu krarieckiego T .  F .  Homerśs i ob
jąłem facnowe kierownictwo w Towirzystwie kraw
ców lwowskich „P o s t ę p *  ulica Halick- I. 32, 
naprzeciw c. k. sądu.

Towarzystwo posiada na składzie wielki wybór 
materyj. Z głębokiem poważaniem

H. Klimowicz.

Iswrow. Z izby handlowej, 9. października i£H4
1. Akcje na sztukę 

bez knponn bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł. m. k. 268 —  271 50 
„ lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 190 75 193 76 

Bankn hypot. galic. 200 zł. w. a. 285 —  290 —
• kred. galic. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

2. Listy nastawne sa iOO słr. 
baz kuponu bieżącego:

Tow. kred. gaiie. 5 ] w. a. 98 60 99 60 
o .  „  4 „ „ 91 70 93 80
• o » u a >kr 98 60 99 60
• O » 1 n .  86 70 87 70

Braku bajowego 4 1/*6/# w. a. 91 —  92 — 
Banku hyp. galic. C „ m

s »  o & • »
• o n  “iwjlp BlOs/a|ma 99

S. Listy dMn* h« 106 tir
Gal. Zakł. kred. włoś. 6#/0 w likw. 60 2 i 

s n u  s ń#/e n 60 2 
4. ObUgi sa 100 str. 

Indemnizacyjne galic & prc. m. k. 101 — 102 10 
Kom. bankn kraj. 5 prc. w. a. I em. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 prc. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka ,  ,  1883 4*/,%  * 90 80 91 80

5. Lcsff
Miasta Krakowa . 17 50 19 25

„ Stanisławowa . 22 50 24 6C

101 50 102 50 
97 25 98 25 

20 100 2

62 50 
62 5 )

Lekarstwa na wszelkie choroby.
Niema z pewnością cierpienia, przeciwko któ

remu zachwalanoby tyle środków różnego rodzajn, 
co przeciw katarowi. Naprzykład, weźmy tylko sy- 
ropy łagodzące, uspokajające, przeciwzapalne, spra
wiające pooenie się etc., mieliśmy cierpliwość na- 
rachować ich siedemdziesiąt cztery, wszystkie le
czące r a d y k a l n i e  w kilka dni najuporczyweze 
kaszle, jak mówią ogłoszenia. Uspokoić, to jnż 
dużo, ale zapobiedz, to jeszcze lepiej. Można wszak
że twii rdzić, nie przekraczając granic dozwolonych, 
że uży ie pewnych preparatów smołowych leczni
czych, niedopuszcza, aby katary lub słabości pier
siowe rozwinęły się pod wpływem zimna lub wil
goci.

Pastylki smołowe Geraudella łączą w sposóo 
zasługujący na uwagę warunki, żądane do osią
gnięcia tego celn, bo, działając przez wdychLiiie, 
przesyłają one wprost do dychawek nieocenioną 
woń smoły, i zastępują z oszczędnością i pewno
ścią pobyt w lasach sosnowych, doradzany osobom, 
dotkniętym słabością dróg oddechowych.

Pastylki Gśraudella są jedyne, jakie nagro
dzone zostały przez komitet sędziów na wystawie 
powszechnej w Paryżu w. 1878 r. i wypróbowane 
w skutek orzeczenia komitetu zdrowia.

Upoważnione do wprowadzania do Rosji przez 
Ministerjnm na zasadzie orzeczenia i potwierdzenia 
Drzez komitet lekarski w Petersburgu.

Pudełko zawiera 72 pastylek i znajduje się 
we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa n wy- 

alazcy p. Gćrandel, aptekarza w Sainte-Mene- 
hould (Francja). We Lwowie w aptekach pp. P. 
Mikolascha i Krzyżanowskiego. (X)

Zlecenia giełdowe
uskutecznia 

pod korzystnemi warunkami
bezzwłocznie i sumiennie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  I iw e w ie .  a

Tanie i dobre.
lioi aych czasach, w których’pnewata ten

dencja ki u y i  [ item, znajdujemy te obydwa przy- 
“ 10; tanio a paaoiet dobro tylko w niektóryoh wypad- 

Tym zaszczytnym wyjątkiem są znane, przez pierw- 
lr rzęd 1 znakomttośoi medyczne zalecane aptekarza B .  
B r a n d ta  pigułki szwajearskio. Pudełko z 50 pigułka
mi kosztuje tylko 70 ct., zatem codzienny wydatek wy
niesie zaledwie kilka eentów, co w stosunku do wielki oh 
1 :utków, ktire wywierają szwajcarskie pigułki na cisr- 

pienh totądka, wąt-oby, rólci, zatwardzenie, jezt bardzo 
niewielkim. Doradzająo cierpiąoym zrobienie próby za
pomocą tego powsteohńie przyjętego środka domowego,

«ki
znaczniejszych aptekach.

do:

zauważamy, te szwajcarskie pigułki są do nabycia w

Jak nam donossą, rosdaje p. aptekarz R. Brandt 
w Zurychu corocznie większą ilość pudelek biednym, 
którzy się wprost u<u.ją do niego.



Podziękowanie.
Wielmożnemu pana Stanisław ow i dr. 
B o lik o w a k le m a , ord; ującemu le

karzowi w G leichenbergu.
Za troskliwe i szczere zajęcie się 

kuracją mojej w ciężkiej chorobie w 
Gleichenbergu będącej żony i wyle
czenie jej z ciężkiej choroby, biorę 
sobie za obowiązek moje publiczne 
podziękowanie za ten szlachetny czyn 
złożyć i racz Wielmożny pan ten 
ten dowód wdzięczności i wysokiego 

szacunku łaskawie przyjąć.
S t a n i s ł a w  K o m n n l c b i ,

zamieszkały we Lwowie, ul. Sykstus* i 1. 8.

Ksawery B utoisfij
b. artysta baletu teatrów warszawskich, 
odszczególniony Świadectwem uzdolnienia 
przez dyrekcję nauk i umiejętności w War
szawie, rozpoczął kara n a u k i  tań 
ców 1 gim n astyk i tak po domach, 
jakoteż we własnym Zakładzie naukowyn 
Rynek, i. la , I. piętro, powyżej handlu 
korzennego p. Kleina 344! 1—?

12

FORTEPIANY.
Do głównego składu fortepianów . 

pianin Ł. I A B K 1  nadeszły nowe 
transportu instrumentów najnowszej kon
strukcji przez właściciela osobiście wy
branych. Ceny fabryczne z opuszczenie;" 
rabatu. Gwarancja na 10 lat. Tamte nai 
większa wypołyczalnia. 3853 5—1

Winogrona kuracyjne
w najlepszym gatunku wysyła w kos ach 
5 kii. dobrze opRko^Anych po 1 zŁ 80 ct

C. Rus s l e i t ne ra
handel win i delikatesów 

W i e d e i  I X .  ahringerstrasse. 
8997 2 - 8

E ń o v a w  w i t a
m o n t e r ,  z 20-letni% Prftktyk§, zao 

patrzony w naj chlub niej sze świadectwa z 
ustawiania różnych maszyn parowych, 
poszukuje odpowiednej posady. — Ła
skawe zgłoszenia się w Administracji 
tego Dziennika. 4009 I 2

Wszeiki ból zębów
usuwa ja sławne

K KO PLE dr. YOGLA
(flaszeezka 25 ci.) 

dostać moina w aptece
K . K r z y ż a n o w s k i e g o

we Lwowie obok Brygidek.

Obwieszczenie.
W  kaneelarji urzędu zastawni

czego ,Pii Mentia* kościoła Ormiaó. 
katedralnego lwowskiego, odbędzie 
się PUBLICZNA LICYTACJA dnia 
34. listopada 1884 r. z rana od 
9. do 2 godz. po południu, na której 
zaległe fanty: złote, srebrne i klej 
noty sprzedawane będą. 4002 1 -8  

Lwów dnia 7. października 1884.

Sznurówki francuskie
białe i popielate po zł. 4, oz- rne 8 zł.

M w t i  framMie („Ceintnre” )
popielate po 2 sł. 60 ct. 

poleca w w i e l k i  m. wyborze

Magazyn Markiewicza |
we Lwowie, plac Hąrjaćki 1 10

I
Nauczycielka

zagranicy życzy sobie udzielać lekcje 
języka polskiego, francuskiego, angielskie
go i niemieckiego oraz wszelkich przed
miotów szkolnych.

Bliższa wiadomość w binrze p. J . 
W itu sayń sk iej R yn ek  I. 8 8 . 
we L w ow ie. 4008 1—3

Z wolnej ręki za 85 ,000  
■Ir. zarań do sprzedania

i a jatek
przy kolei Czerniowieckiej 632 m. 
obszaru, z tego 330 ornej pszennej 

gleby i łąki, reszta las.
Suche dochody 1200 złr. —  Bu 

jdynki nowe. 40C8 1—3
Pożyczka hipoteczna 35.000 zlr. 

pozostać może przy gruncie.
Bliższa wiadomość w kancelarj 

adwokata dr. HORYATHA we Lwo
wie. nl. Kopernika, 1. 22.

Woskowe Jabłka,
Ten smaczny, największy i najszla 

chetniejszy gatunek, znajduje się jedynie 
w małym obwodzie w Niższej Styrji, i 
sprzedaję takowy w dowolnych partjach 

wyborewych owoc ch, lnb w mniejszej 
ilości po najtańszych cenaoh.

Antoni Fabiani,
L ic h  t e n  w a ld , I I n t e r  S t e ie r m a r k

Pnmtr salicylowe
A P T E K A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca

do ust 
i zębów ,

jako najlepsze do konserwowania tychże 
i usunięcia przykrego odoru z ust. 

Cena: paaty salicylowej puszka 80 ot. 
p ro u k a  salicylowego pud. 40 ot 
wody salicylowej flaszka 61 ot.

Eau de Botot a ^ rJ Ś f
ci w bolom zębów.

Cena flaszki 1 złr.
W odę anaterynową

własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ot.
Krople przeciw bolom zębów
sepsutyob, najlepsze flaszeezka 15 ct. 
Opróoz tego utrzymuje na zkładzie wszel 

kiego rodzin  wypróbowane środki spe
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteś 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
>dwrosną pocztą. 8922 1—1

Fabryka stemplów 
kauczukowych

zaopatraona w około 50 gat. pisma fi 
wszystkimi akcentami) około 10 > owalów 
i kliszów jest z powoda braku czasu do 
prowadzenia, do sprzedania. Oferty pod 
Stampiglie" do Herndl, Annonoen-Ezpe- 

dition we Wiednia, Scbnllerstrazse 14. 
87)2 1—8

Ostrzegam
przed naśladującymi moją firmę.

,S1R1USZ“ 
SKŁAD KAWY we LWOWIE

ul. Chorażezyzna ». 22 oa dole 
(Artur Kościcki) 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem eprowa 
dza takową bezpośrednio od produ
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście za
wiązał stosunki. 8938 8—?

Kosztuje we L w o w i e  
1 k i l o  złr. 1.50, i 1.60.

Na prowincji 
4*/« kilo zł. 7.70 i 8.20 franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  transport.

Handel sukna i towarów wełnianych
 za łożon y w  roku 1841 '

pod firmą

<Jan H a l l a c h  i  S y n ,
we Lwowie, w rynku pod 1. 33.

poleca
na sezon jesienny i zim owy

swój obficie zaopatizony

skład SUKNA wszelkiego rodzaju
również t o w a r ó w  m o d n y c h  w e ł n i a n y c h  na męzkie i damskie

ubrania po bardzo przystępnych ceoach.
Ha prowincję w ye;ł. j róbki na każdo żądanie w wielkim

KUROPATWY
J a r z ą b k i

błotne ptactwo

i świeże Ł o s o s i e
w dowolnej ilości, dostarczają na poprze 
dnie 5 do 6eio dzienne z a m ó w i e n i e ,  

handle

ST. MARKIEWICZ
w Rynku 1. 42, lub

Sadłowski i Markiewicz
w Rynku 1. 28 we Lwo wio.

8009 1 ‘

'  . x L * . » o o © o o o * m k k  x i o G o o r a > o m $ !  -* -^ a rty k n tó w  w więksfej* ijośri,
poszukuje się d orze poleconych przedaw 
ców. Wzorki wygodne w noszenia. Zaro 
bek wynosi przy małych trudach kilka 
guldenów dziennie. Za złożeniem małej 
kaucji wyszle fabryka kolekcję wzorków. 
Oferty pod Massenartikel" do A HERNDL 
Anuoncen-Eipedition we W i e d n i u ,  I, 
Schallerstrasse 14 3791 8—8

Na zasiew jesienny!
W sz e lk ie  g a tu n k i orygł 

nalsiego ziarn a  n a  zasiew , w y 
k i  o z im e j, g r o c h " ozim ego  
ż y t a  św ię to ja ń sk ie g o . mię- 

111 k l o z im e j, ostatnia składają 
się z -wyki zimow. j  , grochu zimowego i 
żyta świętojańskiego, w końcu prawdziwe
harlemskie cebulki kwiatowe,

najlepsze i  n ajtań sze n
Wieschnitzky & Clauser,
h a r t o w n y  h a n d e l  n a s i o n  

we W IE D *IIJ .

JADWIGA DUNIN
nauczycielka muzyki

mieszka przy placu Gołnchow- 
skich, gmach Teatralny, 3. pię

tro, drzwi 76.
4007 1—3

Winogrona t e y jn e
z Feslau

szczepii wio kiego, otrzymuje 00 dziennie 
świeże i poleca najtaniej handel korzenny 

Tadeusza Sawińskiego 
3450 4 -  10 w Stanisławowie

P R A W D Z I W E
PIGUŁKI MORISONA

Pa ARTHAUD MOULIN
najlepsze ze środków ezyszezących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zet ucin krwi. 8501 2 - ł

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
oulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 

Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. .

G ł ó w n y  s k ł a d  N A . S I O N  i  R O Ś L I N

J. Stachiewicza we Lwowie
o trzym ał m a ca n y  transport

oryginalnych Cebulek haarlemshich
i poleca

H y  a  c e n t y  do pędzenia w wazonach pełne albo pojedyncze r 
kolorach z nazwiskami 12 ittnk o j 2 złr. 50 ot. do 5 złr. 

Do pędzenia w wazonach bez nazwisk 12 sztok po 2 złr.

różnych

T u l i p a n y  do wazonów pełne 12 sztuk 8 1 ct.
T a c e t y  najpiękniejsze 12 sztuk 80 ct 
N a r c y z y  najpiękniejsze 12 sztuk 1 złr. 10 ot.
K o r o n a  c e s a r s k a  (Tritilarja) 12 sztnk 3 złr.

oraz Krokusy, Anemony, Irysy, Lilie, Amarylis i Gladiolusy
w wielkim wybor/e i po najtańszej cenie.

Przy większym odbiorze stosowny opust. — Posiłki uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. ®

CeDniki nasion i  cebulek na żądanie franko.

Materace
O zlr.

C e s . k r .  a u s t r . -tręg. B p r z y w .

na drewnianych sprężynach.
4007 1—12

6 zlr.
Zastępują sienniki słomiane i druciane,

utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. —  Przy więk
szym odbiorze odpowiedni opust z cen 

Główny skład we W iedaln, I , Haaclmllianstraase, nr. 1.
Prr.y zatuóv-en;*ch należy podać wewnętrzną dłnęość > sj^rokość łóżka. — —

Balic. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wydaje następujące

A S V ( i \ A T V  K A S O W E

4^ proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

r y  r  —    y  */ ł

proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
Lwów dnia 1. stycznia 1884.

Asystent farmacji
który kilka lat praktykował w jednej z 
pierwszorzędnych aptek we Lwowie, mo
gący s:ę wykazać świadectwami bardzo 
dobremi, posznknje pod skromnymi wa- 
mnkami miejsca ua prowincji lnb we 
Lwowie — Listy uprasza się pod adre
sem : .Dyrektor fabryki papierń Wencel 
Wlassak w Sassowie* 3996 2— 2

guwerner, zaopatrzony ohlubnemi rek om- 
mendaojami z domów obywatelskich, po- 

umieszozenia na prowincji lub
, ,  8989 8 -8Bliższa wiadomość w Biurze W y»ia- 

dowezem J n lji W ltO szyń sk icj, -
Rynek, liczba 28.

lekcji'

zx zx rx zx zi

l H N A f O W l C Z
Fabryka we Lwow-e, ulica Kopernika, liczba 3,

Filia przy ulicy Halickiej l. 25 i w Krakowie, Sukiennice 20.
poleca

W 7v l f »  l w n w a l r f l  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
TT UUtJ 1Y Y U W SK 4 zapach- m, flakon zł. 1.60; pół flakonu 80 ct.

W f ł f l p  k n l n ó c i k a  przednią, - flakon ct. 26, 60 i zł. 1,
i lU U ttii najprzadniej. (potrójną) flak ct. 40, 80 i z ł-1.60.

P e r f l l l T i y  na wz*r “ Sielskicń i francast sporządzone, jaśmlno- 
°  wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa
lia, róża i t. p., od 86 et do 8 zł. flakon.

W o d ę  l e w a n d o w ą  | J S J ^ ^ ^ . ^ S S S Ł S S S
60, 70, 90 ct. i złr. 1.60.

Ocet toaletowy Jg cT‘iTS oiała’ d0 phłkania a,t’ flakon 
Ocet salonowy a„ S919,

Powyłsze wyroby zostały wyszczególnione 5ma medalami zasługi. 
SKŁADY wla.no fahryone -tto Lwnrioj ulica Halloka nr. 25J w Kra 

kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławin w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w S.tmborze w aptece 
p. Maresza, w Kołomyi w apteoe p. Stenzla, w Mielcu u p. Pawlikow
skiego.

I Z S O O C

Winogrona
kuracyjn e  

b a d e ń s h t e  f f e . la w s fe łe  ,
wysyła w koszach pocztowych, po 6 kilo, 
(opłatnie z koszem) za kobraniem zł. 2.50.

J. Kersehb >um,
w Baden, vis-a yis parku.

Dom bankowy i kantor wymiany
S O K A L  I  L I L I E N

lŁupiije i sprzedaj e
p o d  n a j k o r z y s t n i e j s i e m i  w a r u n k a m i

4 ‘/,proc. Ii8ty zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową, 
4 ' / , proc. pożyczkę krajową i 5proc. obligacje komunalne gwarao 
towane przez bank krajowy, wszelkiego rodzaju listy Zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego I galicyjskiego banku hi
potecznego tudzież' wszelkie akcje bankowe i kolejowe, obligacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne.

W Ę ~  Przyjmuje zlecenia giełdowe i udziela na żądanie 
rady najchętniej i najsumienniej.

U 0 T  Polecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji.

_̂________________S93( 4 ?

-jw Tokarnie do vyrównania.

1341 5 - t

Przedruk nie będzie opłacony.
D y r e k c j a -

t C O O O O O f

Kantor wymiany
c. k. uprz. g^.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k ie  e l e k t a  1 m e n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

5°lo L I S T Y  h ip o te c z n e ,
jakoteż

Y  5°|0 premiowane Listy hipoteczne,

0 które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz.p.F. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

0  wyoh,JU kaucje iw adja , l ą  w  ty m  h a n t o n e  d o  n a b y c ia .
Wszystkie polecenia z prowincji wy tonują się bezzwło 

H  cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8901 2- ?

S o O O O O O ł

Francuz rodowity,

W  urzędzie pocztowym w Ja- 
worowie, jest do obsadzenia 
posada drugiego

ekspedytora
pocztowego z uzdolnieniem telegra- 
ficznem zaraz a najpóźniej z końcem 
października. — Bliższe porozumienie 
na miejscu lub listownie. 4006 2—3

Fabryka
odlewów gipsowych

Paspale M i e p ,
we Lwowie, ulica W ałowa,

poleca w wielkim wyborze 
popiersia, s t a t u y , s t a t u e t k i
najznakomitszych ludzi, jakoteż f i g u r y  
a l e f o r y c E n e , e t a p y ,  w a * o n y ,  
u r n y  na kwiaty i wszelkiego rodsajn w 
zakres wchodzące przedmioty z marmnru, 
alabastru, stearynowej masy i gipsu.

Przyjm ją się reperacje wszelkiego 
rodzaju, a to : z olabastrn, porcelany, 
gliny, gipsn, po bardzo umiarkowanych 
cenach.

Zlecenia na prowincji uskuteczniają 
się w jak najkrótszym czasie. 3979 8—5

Ważne
dla krawców.

Ci panowie majstrowie zawodu 
krawieckiego, którzy życzą sob e mieć 
piękną kolekcję wzorów materji na 
surduty i pantalony, najnowszej mody, 
raczą się udać do składu fabrycznego 
sukna

J a n a  G u n z b e r g a
w G r a c a  w  N t y r J I .

Ceny tanie. Zamówienia towa
rów załatwiają się tylko za pobraniem 
należytości. 8t47 4—e

Oeny staników S® le1* 1.: i4 
Oenture po 6i 8, 10 d0 l~?

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach: 1 
objętość piersi i gribietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętości 
bioder, 4. długości od miejsoa pod ramio 
’■ ami do kibici. Miarę należy brać po sukni

Na jesienny i zimowy sezon
poleci najitar -zy i najsławniejszy

Handel sukna 
M aurycego Bum  

w  B e r n ie ,
zdłolony w r. 1822 

Jlaterje w ełniane,
n.ilfki, w nal.r .iękn/ch i Hodnyak ww- 
1-ieh, na «■ te uraai* •< ałr. l.W ct., S, 
2.50. 3.50 dc 8 atr. .etr,
Zim o w e m atę r j e  n a paltoty
we wscystkiek kolor a ck i irykonaniawk «d tir. 2.50, 3.50, %, 4.50 de 1t ałr. Metr
N ajnow sza podszew ka pod. 
paltoty , ałr. 1 , 1.50, Z da A »lr.
metr.
E lezan ek ie  m a t  o r  j  o na  
spodnie “*• *> *»•*•• *f- 
Prawdziwe augl slokie ple  
dy do podróśy, »>jk i U -
wie, 1 1 metr 00 etn. stor. U wraki, kel 
raek od itr. 3.50, 5.35, • 50 de l f  et. #«t*ka.

Waaelkle fmtanki snkiti cywilnych, wojskowych, liboryjwych, ko i cielnych, 5U 
Imrdowyeh i de yoweaów wa akładaie Dla 
strshy połarowych, weteranów, atewaray. tttń atreoieckich i innyeh korperaeyj Odpe* 
wioinie fmtaekl snkieiL

W sery gratis i franco. Wyoytka towa
rów tylko aa j obranioai lab n*deałąni*d-»
fetówki, Ziawówionie przenoś aące kwotę 
D ałr. franco. — Panowio krawey otray- maia na ayeaeaie obfita ljtaî Kkę prebok franco. — Zwykło materje aa nbranin, tak

ie kocyki aa łótka i do poiroiy syat. prof. CkiUwr J&fora w Batatgardaie w wielkim wyberae. terno ■-

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Publicz
ności znanego handlu, wybór najmodniejszych to
warów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych, jakoteż dywanów perskich 1 hlelizny 
stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję ta

kowe po najtańszych cenaoh.
S k l e p  m ó j  u m a j ( ln je  a le

i® * *  p o d  1 . 1 8 , u lic a  Ż ó łk ie w sk a ,
naprzeciw synagogi niem ieckiej, —  wchód przez sień.

Z Wysokiem poważaniem 3962 2 - 6

Maier Widrich.

Zmiana lokalu. 
Leopold Warehałowski,

koncess. budowniczy i z przysiężony rzeczoznawca sądowy przeniósł k a n -  
c e lw r ję  pod liczba 6, ulica K ako ska, I. piętro, i otworzył

P R A C O W N I Ę  w y r o b ó w  b u d o w l a n y c h
n a  Z a m a n t y n o w l e ,  p u d  1. 1 5 2 ,  (w obrębie miasta), 

podejmuje się w y k o n a n i a  w s z e l k i c h  r o b ó t  w  z a k r e s  b u -  
d o '" .n i c t w a  w c h c d z ą -  y c h ,  tak w mieście Lwowie, jakoteż i na

prowincji.
Podejmuje projektowania i wykonania planów na nowe budowle lub 

rekonstrukcyj istniejących, or.iz wszelkich restauracyj budowlanych, nie
mniej zawiera umowy na roboty murarskie, ciesielskie, kamieniarskie.

Wykonywa plany na budynki gospodarskie, i podejmuje się wykona
nia budynków dla zakładów fabrycznych 8948 5—6

Wiedeń —Hotel Sachem de POpera— wiedeń
A u g u s t i n e r s t r a s s e  4 ,  v i s  a -v ia  c .  k. O p ery  n a d w o r n e j .

nołożony na najelegantszym i na na)ludniejszym płaco miasta Wiednia w poblito 
e. k. Opery nadwornej, c. k. skarbu, o. k. gabinetu przyrodniczego, monetarnego 
i starożytności, c. k. galerji obrazów w Belwederze, Zbiorów Ambrazego, c. k. 
ogrodu ludowego i parko miejskiego i ratuszowego, KUostlerhausu i sal Towa

rzystwa muzycznego. 8657 8— 12
Pokoje 1 zł. i  wyżej. — A partam eata od 6  z l .  i  w yżej. 

Mówi aię po polzku i po rosyjsku.
ED W ARD  SACHER c. k. dostawca nadw orny i w łaściciel.

j p i  w  JF Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet C  
mnieJ foremna twarz możs^nas zachwycić, jaieli znajdzie- Q
zy płeć bez zarzutu. Ale Ukże najregularniej sza

P iędzi 
zna Uoś

dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jożel
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Lio-------
pań nie może mieć pretensji do piękności, ieżeli płeć 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną świeżą płeć aż do

ość

starości zapewnić, 
komitych mężów 
Baipi, dr. Jttng<

naloty używać przez wielu zua- 
a to proŁ Pyefluch u  Londynie, grof.

używać 
jfluch W

Angora , dr.' Baodnitza polecony, od 14 lat z

wodn innych
szkodliwego 
przyczyn zbrzyałą płeć, a nawet w skutek 

Czyni zwiędłą i ze- 
emny koloryt, na co 

opróoz dr. Longiela
niezawodniejszego środka na opięk- 

używali. Cenastwierdzili ci, którzy takoi
'  iyrm- Rntkars

lego, apt. pod Op»- 
35911 1—?

■zenie i konserwowanie twarz; 
dzoanuszKa 1 

Ją pod trerbrnym Orłem,
k  trznośoią. .

rwowanie twarzy, c‘> « "r z y  takowy
złr. 40 ct. — We Lwowie do nabycia w apt Z; 
1 Orłem, w Czerniowoaoh n J. Goliohowskiego,

'W ydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z (Lukami Gazety N arodowej11.


